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Gratulacje
CK WKP(b)
i Rady Ministrom

ZSRR
dla wicepremiera

Mołotowa
MOSKWA

Komitet centralny WKP(b)
oraz Rada Ministrów ZSRR

ogłosiły tekst następującego pisma
gratulacyjnego do wicepremiera
Mołotowa .w związku z 60 rocznicą
Jego urodzin:

KOMITET Centralny Wszechzwią
zkowej Komunistycznej Partii

(bolszewików) oraz Rada Ministrów
ZSRR przesyłają Wam- wiernemu
współbojownlkowi Lenina i Stali­
na, w dniu Waszego 60-lecia, ser­
deczne gratulacje.

Naród radziecki wysoko ceni Wa
cze zasługi dla Ojczyzny jako je­
dnego z wybitnych organizatorów

1 budowniczych partii komunistyw
nej i państwa radzieckiego. Całe
swe życie poświęciliście walce o

sprawę klasy robotniczej, o zwy­
cięstwo Wielkiej Socjalistyczne Re­
wolucji Październikowej, o zbudo­
wanie społeczeństwa socjalistycz­
nego w ZSRR.

Na wszystkich stanowiskach par
tajnych i państwowych, niezłom­
nie postępując w myśl wskazań
neszych wielkich nauczycieli —

Lenina j Stalina — godnie _ wyko­
nywaliście zadania w dziedzinie
umocnienia jedności szeregów na­
szej okrytej chwała partii boisz#-
wickiej, w dziedzinie kierownictwa
gospodarki socjalistycznej i reali­
zowania leninowsko - stalinowskiej
polityki zagranicznej państwa ra­
dzieckiego. zdecydowanie walcząc
przeciwko zewnętrznym i wew­
nętrznym wrogom kraju socjali­
zmu.

W trudnych latach wojny w o-

bronie ojczyzny pomyślnie służyli­
ście 'wielkiemu celowi zwycięstwa
nad wrogiem, a obecnie z właściwą
Wam bolszewicką energią oddaje-
cie wszystkie siły j całą wiedzę
sprawie budowy komunizmu w

ZSRR, naszej słusznej sprawie
walki o pokój i bezpieczeństwo na­
rodów na całym święcie-

Życzymy Wam; drogi Wiaczesła­
wie Michajłowiczu. Przyjacielu
nasz i Towarzyszu, długich lat
zdrowia i owocnej pracy w imię
dalszego rozkwitu naszej, wielkiej
ojczyzny, w imię pełnego triumfu
komunizmu.

PRZEMÓWIENIE PREMIE-

IA CYRANKIEWICZA NA
POSIEDZENIU SEJMU W
DN. 7 BM. PATRZ STR. 3.

O tytuł-
„Najlepszego
Zespołu
Budowlanego**
walczą załogi
PPB
NOWY typ współzawodnictwa

pracy w budowrfetwie wpro­
wadził ostatnio Michał Krajew­
ski — znany racjonalizator i ini­
cjator systemu trójkowego w mu­
rarce.

. Do nowej formy współzawodni­
ctwa o■tytuł „Najlepszego Zespołu
Budowlanego" przystąpili z entu­
zjazmem robotnicy PPB Zjedno­
czenia Krakowskiego.

Całe zespoły pracujące na bu­
dowlach PPB rozpoczęły walkę o

palmę pierwszeństwa.
W pierwszym rzędzie do współ­

zawodnictwa zgłosiły się: załoga
budowy Rozgłośni Polskiego Radia
oraz załoga budowy osiedla robot

oicse<Q ZOR na Grzegórzkach.

Już uj przyszłym tygodniu rozpoczną się

PIERWSZE SIEWY
pierwszego roku planu 6-letniego

Olbrzymia pomoc Państwa
dla mało i średniorolnych chłopów

W WIELU miejscowościach województwa rzeszowskiego 1 wro

oławskiego, orka trwa już od kilku dni. Jeśli pogoda dopisze,
wiosenna akcja siewna rozpocznie się na południu kraju, już ckoło
20 bm.

W województwie warszawskim do 15 bm., a w innych rejonach
mniej więcej w tym samym terminie wszystkie spółdzielnie zostaną
zaopatrzone w całkowitą ilość ziarna potrzebnego do siewu. Rów­
nocześnie z gromadzeniem ziarna spółdzielnie rozprowadzają je
pomiędzy chłopów.

T AK wiadomo, na zakup mate-
J riału siewnego państwo udzie
liło chłopom mało- i średniorol­
nym kredytu w kwocie ponad 1
miliard 700 milionów zł.

W niedzielę
referendum
w Belgii
ma zadecydoirać
o losie
Króla-zd rajcy
BRUKSELA
m NADCHODZĄCĄ

"

niedzielę
W ,w Belgii, odbędzie się refe­

rendum, w spraw/e ewentualnego
powrotu na tron skompromitowa­
nego współpracą z hitlerowskim

okupantem, króla Leopolda III.

Warunki niedzielnego referen­
dum przewidują, że Leopold III
będzie mógł powrócić do Belgii
jeśli Uzyska ponad 66 proc, gło­
sów. Natomiast jeśli król otrzyma
mniej niż 55 proc, głosów.

Prawdziwie nieprzejednane sta
nowisko wobec restytucji mo­
narchii z Leopoldem, jako kró­
lem, zajmuje jedynie belgijska
Partia Komunistyczna.

—3 lata
rRZY lata tenąji, 10 marca

1947 r. podpisano w War­
szawie umowę o przyjaźni,
współpracy i wzajemnej porno
cy między Rzecząpospolitą Pol
ską a Republiką Czeehosłowac

ką.
Podpisanie umowy polsko -

czechosłowackiej było przypie
czętowaniem przełomu, jaki
nastąpił w stosunkach między
narodami Polski i Czechosło­
wacji dzięki zwycięstwu Zwigz
ku Radzieckiego nad niemiec­
kim faszyzmem. Podpisanie so

juszu, od dawna upragnionego
przez ludy naszych krajów,
stało się możliwe tylko dzięki
temu, że w Polsce i Czechosło

wacji po drugiej wojnie świa­
towej lud, kierowany przez
klasę robotniczą, wziął w swe

ręce 1 zaczął sam decydować o

losach swoich państw.
W chwili podpisywania umo-

,vy polsko-czechosłowackiej w

Warszawie ówczesny premier,
i i dziś prezydent Republiki

j Jzechosłowackiej, Klement Got
; wald, powiedział; — „Ruiny

I Warszawy przypominają nam

, wielkim obowiązku uczynie-
ua wszystkiego, by naszych
:rajów w przyszłości nigdy
tiż nic mogły napaść roz-

lójnicrę hordy nieprzyjaciół,
by nasze ludy nigdy więeej

lie znalazły się pod okupacją
iby naszych miast nikt już ni­
gdy więcej nie obracał w rui­
nę"!

„Podpisaliśmy przed chwilą

Wicepremier

Molotow
odznaczony
Orderem

Lenina
MOSKWA.

TAK DONOSI agencja TASS,
J Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR dekretem z 8 marca posta­
nowiło odznaczyć wiceprzewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR
Wiaczesława Mołotowa orderem
Lenina w związku z 60 rocznicą
Jego urodzin oraz z uwagi na Jego
wybitne zasługi dla partii komuni­
stycznej narodu radzieckiego.

We wszystkich gminach i gro
madach zostało już zakończone
omawianie planów produkcyj­
nych na rok 1950 ze specjalnym
uwzględnieniem akcji siewnej.
Uchwała Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów z dnia 17
lutego br. stwarza nadzwyczaj
pomyślne warunki dla tegorocz­
nej akcji siewnej i pozwoli unik
nąć niedociągnięć akcji zeszło­
rocznej.

Depesze
z życzeniami
dla W. M.

900 MIL. NA NAWOZY

TĄ7 CAŁEJ pełni trwa również
'' obecnie rozprowadzanie na­

wozów sztucznych. Na zakup tych
nawozów chłopi mało- i średnio­
rolni otrzymali kredyty w wyso­
kości 900 milionów zł. Zą sumę tę
nabędą oni nienotowaną dotych­
czas ilość ponad 830 tys. ton na­
wozów, sztucznych: w tym 305 tys.
ton — potasowych, 264 tys. ton

fosforowych i 95 tys. ton wapna
nawozowego.

WSZYSTKIE TRAKTORY
WAKCJI -•

OŚRODKI maszynowe pracują
pełną parą.

Można rówffież stwierdzić z ca­
łą pewnością, iż wszystkie trakto­
ry wezmą udział w wiosennej ak­
cji siewnej. Plan remontów, dzięki
współzawodnictwu pracy w ośrod
kach TOR będzie na czas wykona­
ny. W tym roku po raz pierwszy
na większą skalę skompletowane
będą rezerwy silnikowe na wypa­
dek zepsucia się traktora w akcji.

temu—
układ, powiedział wówczas prę
mier Cyrankiewicz, który przej
dzie do historii jako wielki
wkład w dzieło budowy poko­
ju światowego. Nauczeni je­
steśmy bolesnym doświadcze­
niem okrutnych lat najazdu i

okupacji hitlerowskiej, jak
również ostatnich gorzkich lat

przedwojennych".
Sojusz polsko -czeehosłowac

ki jest jednym z ważnych og­
niw w systemie sojuszów, łą­
czących kraje demokracji ludo

wej i Związek Radziecki w je­
den potężny obóz pokoju. O-
bóz ten, z którym solidaryzują
się setki milionów ludzi świa­
ta kapitalistycznego, obóz ten,
którego potęga wzrasta z każ­
dym dniem, zdecydowanie
przeciwstawia się knowaniom

imperialistów, przygotowują­
cych się do nowej wojny. Dzię
lii przewidującej, konsekwent­
nie pokojowej polityce Związ­
ku Radzieckiego powstała Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna; po raz pierwszy w dzie
jach naszych krajów, mamy o-

becnie sąsiada na zachodniej
granicy, z którym możemy
współpracować, który jest
wynnikiem pokoju w Europie.

Wszystkie te fakty dowodzą,
że układ polsko - czechosło­
wacki spełnia swoje zadanie.

Przyczynia się on do szybkie­
go wzrostu sił i znaczenia obu

krajów, jest skutecznym in­
strumentem ich polityki poko­
jowej.

Mołotowa
Z OKAZJI 60 rocznicy urodzin

W. M. Mołotowa przewodni­
czący KC PZPR, Prezydent RP
Bolesław Bierut oraz Premier J.
Cyrankiewicz przesłali depesze z

serdecznymi życzeniami.
Prezydent RP przesłał depeszę

treści następującej:
W sześćdziesiątą rocznicę Wa­
szych urodzin przesyłam Wam w

Imieniu Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i w swoim własnym
serdeczne życzenia pomyślności
i długich lat pracy dla dobra

Wielkiego Kraju Zwycięskiego
Socjalizmu — Związku Radziec­
kiego — ostoi i nadziei wszyst­
kich ludzi, walczących o pokój
na całym świecie i o socjalizm.

Polska klasa robotnicza zna

Wasz wkład do dzieła narodo­
wego i społecznego wyzwolenia
Polski i utrwalenia jej niepo­
dległości i granic.

Polska klasa robotnicza zna

Was jako wiernego towarzysza
broni Wielkiego Stalina, jako
niezłomnego bojownika o spra­
wę robotniczą, o pełne zwycię­
stwo komunizmu.

W depeszy Premiera czytamy:
Naród polski wysoko ceni w

Panu nieugiętego bojownika o

socjalizm, jednego z czołowych
budowniczych Wielkiego Związ­
ku Radzieckiego, niestrudzonego
szermierza w walce o pokój
świata, której przewodzą boha­
terskie narody radzieckie. Wi­
dzi on w Panu swego szczerego
przyjaciela, współtwórcę brater­
stwa łączącego nierozerwalnie
nasze państwa i narody.

Pierwszy sklep
bez sprzedających
powstał uj Skawinie
RADA zakładowa w fabryce

środków kawowych w Skawi­
nie zorganizowała w porozumieniu
z PSS, pierwszy na tterenie woje,
wództwa „sklep uczciwości", w

którym nie ma sprzedających, .

Bułki, porcje wędlin itp. wyłożo­
ne są na stole, a konsumujący ob­
sługują się sami, kładąc należność
wg oznaczonych cen we wskaza­
nym miejscu.

W sklepie, który działa już od
3 tygodni, nie zanotowano dotąd
4’dnedb wypadku nieuczciwości.
Gotówka, którą przelicza cc wie­
czór przewodniczący rady zakła­
dowej, zgadza się zawsze z war­
tością sprzedanego towaru.

Jest to jedyny w dziejach świa­
towego teatru wypadek, by artysta
ta.k sędziwy, obchodzący brylanto­
we gody ze sztuką, był zarazem

jeszcze w pełni sił i występował.
Premier Rządu Rzeczypospoli­

tej przyznał Ludwikowi Sol­
skiemu specjalne uposażenie do­
żywotnie. Jak informuje nas dyr.
Aleksander Gąssowski, w które­
go zespole mistrz Solski jest sta­
le angażowany i obecnie wystę­
puje jako Pan Jowialski, w

kwietniu uda się mistrz Solski

doAYarszawy na zaproszenie Mi­
nistra Kultury i Sztuki. W stoli­
cy odbędzie się w salach Muzeum

I Narodowego specjalne uroczyste
zebranie z przedstawicielami Rzą
du i świata sztuki, na którym to

zebraniu złożony zostanie hołd

wielkiemu artyście.
Jeszcze w bieżącym miesiącu i w

kwietniu występować będzie zna­
komity aktor wraz z zespołem Pań

stwowego Teatru Polskiego Biel­
sko - Cieszyn — w największych
ośrodkach górniczych, zwłaszcza w

Gliwicach. Sędziwy jubilat wyra­
ził przedstawicielom naszego pisma
swoją radość z powodu tych wy­
stępów.

— Z największym zadowole­
niem gTać będę przed widownią,
na której zasiadać będą ludzie

wielkiej pracy i wielkiego zwy­
cięstwa — górnicy polscy —

oświadczył mistrz Solski. — Je­
stem szczęśliwy, że dla nich

właśnie będę grać — dla nich,
bohaterów pracy.

Ludwik Solski wyraził również
pragnienie zagrania w jakiejś naj­
nowszej sztuce polskiej.

— Właśnie w tym moim jubi­
leuszowym roku chciałbym za -.

grać nową rolę, współczesny, we

współczesnej, nowej sztuce pol­
skiej, opowiadającej o naszych
dzisiejszych ludziach 1 obecnych
wydarzeniach i problemach. Tyl­
ko nic może to być jedynie epi­
zod — uśmiecha się sędziwy ar­
tysta. — Pragnę, by była to na­
prawdę pełna rola!

Uroczystość jubileuszowa Lud­
wika Solskiego stanie się niewąt­
pliwie wielkim dniem teatru współ
czesnej Polski, (w. z.)

Dziś 6 stron

WIOSENNE PORZĄDKI

Solskiego

i75lai

pracy scenicznej
Jubileusz
Ludwika

odbędzie się
Na ulicach Krakowa rozlega się
metaliczny szczęk młotków, ubija­
jących nawierzchnie... To odgłosy
kończących się już, przedicioscn-
nych porządków na jezdniach. Wy
gladza się nierówności i „wybrzu­
szenia" powstałe skutkiem wstrzą

sów wagonów tramwajowych.

w Warszawie

TĄ7 DNIU 20 bm. Ludwik Solski
kończy 95 lat. Rok bieżący

jest zarazem rokiem jubileuszo­
wym wielkiego artysty, gdyż Sol­
ski obchodzić w mm będzie 75-le-
cie swojej pracy scenicznej.

W odpowiedzi
na aDel Markiewki

Po 100.000 km

i więcej
bez remontom

parowozów
zobowiązali się

przejechać
maszyniści
7X7 ODPOWIEDZI na apel Mar
’’ kiewki drużyny parowozowe

okręgu krakowskiego podejmują
w dalszym ciągu długofalowe zo­
bowiązania, mające na celu prze­
jechanie jak największej ilości ki­
lometrów bez napraw, oraz dale­
ko idącą oszczędność w zużyciu
paliwa.

W parowozowni tarnowskiej do

współzawodnictwa stanęły m. in.

drużyny: maszynista Henryk
Chrupka i pomocnik Adam Men-

dys, Mieczysław Hycner i Jan Wo­
lek i inni. Drużyny te zobowią­
zały się przejechać na' 2 parowo­
zach typu Ol 12, po 100.006 i 105.000
km. zamiast przewidzianych p"la-
nem napraw okresowych — 55.000
km.

W parowozowni rzeszowskiej
drużyny: Władysław Krzepicki i
Stanisław Mazur, Józef Kyc i Sta­
nisław Gdula — zobowiązały się
wykonywać 462 km. w ciągu do­
by, zamiast objętych dotychcza­
sowym planem pracy — 308 km.

W parowozowni w Nowym. Są­
czu członkowie drużyn parowozo­
wych Fr. Zanek, S. Żelazko, M.

Ekiert, J. Tusek i inni — zobo­
wiązali się przedłużyć przebieg pa­
rowozów do 100.000 km.

Poza tym drużyny parowozu typ
2-441 zobowiązały się przejechać
115.000 km., drużyny parowpzu

typ 2-784 i TKT 3-12 — 110.000
km.

PRZEMÓWIENIE PRZED­
WYBORCZE MARSZAŁKA
YOROSZYŁOWA i S2KRE-
CARZA MOSKIEWSKIEGO
KOMITETU WKP(b) —CHRU
SZCZEWA PATRZ STR. 2 i 3.
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ECHO

W Międzynarodowym.
Dniu Kobiet

Nowa organizacja władz

miliony kobiet ujojeiródzkich, starościńskich i miejskich
manifestowały

wolę pokoju
i solidarność
w walce o postąp
JEST kraj na świecie, który w

całej pełni zrealizował tę zasa­
dą równouprawnienia kobiet — tym
krajem jest Związek Radziecki —

Stwierdziła wicemin. E. Krassowska
Ha uroczystej akademii, zorganizo­
wanej s okazji Międzynarodowego
Dnia Kobiet.

Mówiąe o położeniu kobiety w

Polsce Ludowej wicemin. Kras­
zewska podniosła, że wyrazem
szczególnej troski o kobietę pra­
cującą jest ostatnia uchwała Biu
ra Politycznego KC PZPR, na

którą wszystkie kobiety Polski

odpowiedzą dalszym, wzmożonym
wysiłkiem, wykonaniem długofa­
lowych zobowiązań, podejmowa­
niem zobowiązań nowych, pod­
noszeniem poziomu ideologiczne­
go i świadomości społecznej sze­
rokich rzesz kobiecych.

TZOBIETY — mówiła wicemin.
Al Krassowska — na całym świę­
cie łączą hasła, domagające się peł­
nego wyzwolenia kobiety z hasła­
mi wzywającymi do walki o postęp,
t> socjalizm, do walki o trwały, spra
wiedliwy pokój na świecie.

. ZOBOWIĄZANIA
PRZEKROCZONE.

NA akademii liczne delegatki za

kładów pracy składały mel­
dunki o przekroczeniu zobowiązań,
podjętych dla uczczenia Międzyna­
rodowego Dnia Kobiet. Zebrani
uchwalili odpowiednią rezolucję
•raz tekst pism do światowej De-

* mokratycznej Federacji Kobiet
•raz do Prezydenta RP Bolesława
Bieruta.

I będzie oparta
na jednolitym systemie Rad Narodowych
Pracownicy samorządowi
pracownikami państwowymi
TJ ZĄD przedłożył Sejmowi projekt ustawy, która zmierza do cał-

kowitej reorganizacji władz terenowych w kraju — wojewódz­
kich, powiatowych, miejskich i gminnych. Projekt ten referował

w Sejmie Premier J. Cyrankiewicz. Wymienione organa władzy te­
renowej z wojewodami, starostami, prezydentami miast, burmi­
strzami i wójtami mają być zlikwidowane a zadania tych władz,
ich funkcję wykonawczą przejmą Rady Narodowe, których prezy­
dia wykonywać będą terenową władzą wykonawczą w kraju.

Prehistoryczna
wystawa
uj Opolu

Dalekopisem s Wrocławia.

W Opolu dokonano otwarcia wy­
stawy pt. „Śląsk w prehistorii Pol­
ski".

Zebrane na wystawie eksponaty
dokumentują słowiańskie pochodze­
nie ludów pierwotnie zamieszkują­
cych tę ziemię. Między.innymi znaj
dują się tu eksponaty z okresu
3.000 — 1800 roku przed Chry­
stusem i eksponaty z okresu kultu

ry prapolskiej (600 do 1200).

JEDNOLITY SYSTEM WŁADZY

Dotychczas istniał w kraju po­
dział na władze samorządowe i

państwowe, na władzę ustawodaw­
czą 1 wykonawcza.

W samorządzie terenowym były
organa władzy wykonawczej iraz
rady kontrolujące działalność
władz wykonawczych w samorzą­
dzie.

Wniesiona do Sejmu ustawa pro­
jektuje zlikwidować ten system i
zamiast tego

'

utworzyć jednolite
organa władzy państwowej w te­
renie, 7. ■
Narodowych.

Ną czele władzy wojewódzkiej,
zamiast wojewody, będzie stał
przewodniczący Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, podobnie w powia­
tach, i w gminach a także w; mia­
stach. Prezydia Rad Narodowych
przejmą władzę od urzędów wo-

opierające się na Radach

To niegodne pratrdzitrego mężczyzny

jewódzkich, starostw, zarządów
miejskich i gmin.

KU WIĘKSZEJ DEMOKRATY­
ZACJI WŁADZY

Projekt ten zmierza ku większej
demokratyzacji władzy. Przekaza­
nie władzy Radom Narodowym.,
wybieranym przez ogół obywateli
zwiększa udział czynnika społecz­
nego we władzach wykonawczych
w terenie.

Przejmując kompetencje tereno­
wej władzy wykonawczej, Rady
Narodowe obowiązane będą utrzy­
mywać ścisły kontakt ze społeczeń­
stwem, m.in. składając na publicz­
nych zebraniach sprawozdania ze

swojej działalności.

Członkowie Rad Narodowych
wybierani przez ogół mogą być
również odwoływani W wypadku
ich niezadowalającej pracy.

Toteż słusznie stwierdził Pre­
zydent B. Bierut na Kongresie
Zjednoczeniowym PZPR, że

przed Radami Narodowymi w

Polsce Ludowej stoi wielkie i

odpowiedzialne
demokratyzacji
w kraju.

zad.anle dalszej
władzy ludowej

SAMORZĄDOWI

Potęga ZSRR oraz braterstujo
narodom kroczących drogą
do socjalizmu — rękojmią
zwycięstma obozu pokoju

DONIOSŁE PRZEMÓWIENIE
MARSZAŁKA WOROSZROWA

NAGRODY STALINOWSKIE

DLA KOBIET

Podobne akademie odbyły się w

całym kraju. Również w innych
krajach odbyły się obchody Między
narodowego Dnia Kobiet. Szczegól­
nie masowe i imponujące manife­
stacje odbyły się w ZSRR, gdzie
obchód dnia 8 marca odbył się pod
znakiem wielkiego wkładu kobiet
radzieckich w dzieło rozwoju ojczy
stej kultury, nauki i sztuki, o czym
wymownie świadczy ostatnia u-

ehwała rządu radzieckiego, który
przyznał przeszło 100 kobietom Na

frody Stalinowskie, za pracę nau-

owe, wynalazki oraz wielkie osiąg
nięcia w dziedzinie kultury.

Poza krajami demokracji ludo­
wej odbyły się manifestacje kobiet
w krajach kapitalistycznych. W Pa

ryżu odbył się wielki wiec w sali

Wagram, gdzie przemawiał Jacąues
Duclos. W Londynie na wiec w

Kingsway Hall przybyły przedsta­
wicielki delegacji radzieckiej z mi-
eeministrem oświaty ZSRR Dubro-
winą na czele oraz przedstawiciel­
ki kobiet francuskich.

251 ODZNACZEŃ
nadał Prezydent RP Bolesław Bie­
rut zasłużonym działaczkom i ro­
botnicom. Dr K. Kuncewiczowa za

50 lat walki o socjalizm otrzymała
order „Sztandar Pracy" I kl., Zło­
ty Krzyż Zasługi — B. Pazińska -

ślusarczyk dyr. Dep. Kontroli Min.
Przemysłu Lekkiego, 78 srebrnych
Krzyży Zasługi otrzymały przodow
nice pracy.

Z teki K. Grusa

Generał Guderian reorganizuje
. armię amerykańską.

Kościuszko: — I tak ma wyglą­
daj armia wolnej Ameryki!

PAN. który napisał list w spra­
wie miłosnej i podpisał go

Hamulak, nie zdaje sobie, chyba,
sprawy z całej cyniczności i brzy
doty swego rozumowania.

Pisze Pan, że ma Pan lat 26, pra
ouje, zarabia dobrze 1 że od prze­
szło roku jest Pan, ..słownie zwią
zany" z młodą kobietą, która nie

żyje z mężem i ma małego synka.
Pisze Pan: „Kocham ją, ale nie
do tęgo stopnia, by się z nią oże­
nić" j w formie objaśnienia doda-
je Pan „śmieli by się ze mnie".
W dalszym ciągu pisze Pan, że nie
chciałby z nią zrywać, ale że tak,
jak jest teraz, także być nie mo­
że, bo ma Pan przykrości w do­
mu i ze strony jej męża Sjako
ostatni najmocniejszy argument
pisze Pan: „Kosztuje mnie to sło­
no".

Panie Hamulak! Czy nie widzi

Pan całej niestosowności stosunku,
Pana do kobiety, którą Pan rzeko

mo kocha? Czy nie czuje Pan, że

traktuje ją Pan jak przedmiot,
może przydatny, ale kłopotliwy i

kosztowny j że w całej tej spra­
wie nie bierze Pan pod uwagę
wcale jej uczuć, jej potrzeb? Że
nie wykazuje Pan dla tej rzeko­
mo przez Pana kochanej, ani od­
robiny szacunku należnego kocha­
nej kobiecie?

List Pana jest przykry, bardzo

przykry, bo obnaża nie tylko fakt
iż Pan tej kobiety wcale nie ko­
cha, ale obnaża cały też stosunek
Pana do sprawy miłości. Niech
Pan się nad tym zastanowi, nie
biorąc mi tego za złe, że tak szcze

rze Panu moje oburzenie wygarną
łem. Ma Pan lat 26, jeszcze może
Pan zmienić swój stosunek do

tych sprawradykalnie. A radzę to

Panu z całego serca, gdyż z tąkiim
nastawieniem będzie Pan miał

przez całe życie
ze strony kobiet

chanych.
Co radze

bo zmienić
nek do tej
srę w życiu tym, że ktoś by się z

Pana śmiał (nawet nie wiem dla­
czego mieliby się śmiać z małżeń­
stwa Pana z kobietą, wobec któ­
rej ma Pan obowiązki), albo na­
tychmiast z nią zerwać. Tak bę­
dzie lepiej dla Pana, no i dla niej.

Proszę nie mieć do mnie urazy
szczerość i rozważyć dobrze
słowa.

tylko
przez

teraz

przykrości'
Pana ko-

robić? Al­Panu
zasadniczo swój stosu-

kobiety i nie kierować

za

je
mo

NIESZCZĘŚLIWA ZONA

T ILŁA Pisze .,Chcę, abyś i
1-1 wiedział Przyjacielu, że są

Ty
...... ..... nie

szczęśliwe żony i matki". Wiem o

tym, aż za dobrze, droga Pani.

Otrzymuję wiele, wiele listów, od
żon. porzuconych, lub źle trakto­
wanych przez mężów, którzy ma­
ją inne kobiety. Cóż mogę Pani

porńadzić? Tylko tyle, by Pani

znajdowała uspokojenie w dbało­
ści, o swe dziecko. Co do pracy,
której Pani szuka, to proszę mi

napisać, co Pani potrafi robić, w

jakiej dziedzinie pracować, a pra­
ca napgwno sę znajdzie.

Nie rozpaczać, droga Pani j Stwo
rzyć sobie z dzieckiem własne,
niezależne od męża życie.

Przyjaciel.

PRACOWNICY
— PRACOWNIKAMI PAŃSTWO­

WYMI

Następstwem jednolitego syste­
mu organizacyjnego władz tereno­
wych będą zmiany w stosunkach

majątkowych i w stosunkach służ­
bowych. Majątek samorządowy
przechodzi na własność państwa,
Pracownicy samorządowi, w tym
również pracownicy wszystkich
przedsiębiorstw samorządowych
otrzymają prawa pracowników
państwowych.

Dotychczasowi pracownicy urzę­
dów wojewódzkich, starostw, za­
rządów miejskich, gmin, przejdą
do pracy w biurach Prezydiów
Rad Narodowych, do opowiednich
wydziałów, na jednolitą dla wszy-
skich siatkę płac pracowników pań
stwowych. To samo dotyczy pracow
ników przedsiębiorsw samorządo­
wych, których przedsiębiorstwa
będą podlegały odpowiednim wy­
działom w Prezydiach Rad Naro­
dowych.

Artykuł 4 projektowanej ustawy
określa szczegółowo w jaki sposób
Rady utrzymywać mają stalą więź
z masami pracującymi, z ogółem
obywateli. W interesie każdego le­
ży, aby przez ścisłą współpracę
Rad ze społeczeństwem, praca
władz terenowych zyskała na

sprawności i mogła spełnić potrze­
by szerokich mas pracujących. .

E. P.

Większe plony
pomnożą siły Polski

Wspólna o cle zna PZPR, ZSL i ZSCh
o ,

w sprawie akcji siewnej
LT p PZPR. NKW ZSL i Zarząd Gł. ZSCh wydały wspólną odez-
11 wę w sprawie jak najlepszego przygotowania i terminowego
wykonania tegorocznych prac wiosennych w polu.

Siew ma objąć ponad 9 milionów ha ziemi, zlikwidowanie resztek

odłogów, uzyskanie lepszych plonów.
AA DEZWA stwierdza, że Pań-

stwo dostarczyło rolnictwu
6700 nowych traktorów, niesie róż
norodną pomoc mało- i średnio­
rolnym chłopom — w postaci kre­
dytów. nawozów, ziarna siewnego,
usług ośrodków maszynowych.

Odezwa wzywa

□ mało- i średnio rolnych chło­
pów- aby zwalczali wszelkie wy­
biegi bogaczy uchylających się od
obowiązków,
□ robotników i pracowników PGR
do zwiększenia wydajności pracy,

□ członków spółdzielni produk­
cyjnych do prowadzenia wzorowej
gospodarki. s

□ traktorzystów do wykonania i

przekroczenia norm.

□ pracowników spółdzielni do

sprawnego zaopatrywania wsj w

artykuły potrzebne do produkcji
rolnej,
□ brygady łączności ze wsią do

pomocy w remontach maszyn.
Im większy obszar zasiejemy

— kończy odezwa — im lepiej
siewy przeprowadzimy, tym
większy pion zbierzemy.

A plon ten pomnoży siły Pol­
ski Ludowej, podniesie dobrobyt
maa pracujących wsi i miasta, a

tym samym wzmocni1 nas w na­
szej walce*« trwały pokój"

MARSZAŁEK Woroszyłow, wicepremier Rządu ZSRR, członek Biu­
ra Politycznego KC WKP(b) wygłosił na zebraniu przedwybor­

czym przemówienie.
Cały nasz kraj — oświadczył marsz. Woroszyłow — liniuje obecnie

wyniki ubiegłych czterech lat 5-latki powojennej, sukcesy uzyskane
w ciągu tych lat na pokojowych frontach budowy socjalizmu. Z uczu­
ciem słusznej dumy ludzie radzieccy widzą, że osiągnęli niemałe zwy­
cięstwa i z bezgraniczną miłością wyrażają swą wdzięczność organiza­
torowi i twórcy tych zwycięstw, wielkiemu wodzowi i nauczycielowi
partii komunistycznej narodu radzieckiego i naszego państwa — Józe­
fowi Stalinowi.

ABY SIĘ IM ODECHCIAŁO...

W dalszym ciągu marszałek Wo­
roszyłow przypomniał słowa Stalina

wypowiedziane w referacie na XVII

Zjeździe partii:
„Jesteśmy za pokojem i broni­

my sprawy pokoju. Ale nie boimy
się gróźb i gotowi jesteśmy od­
powiedzieć ciosem na cios podże­
gaczy wojennych, Kto pragnie
pokoju i dąży do rzeczowych sto­
sunków z nami, ten zawsze znaj­
dzie u nas poparcie. Ci zaś, któ­
rzy spróbują napaść na nasz kraj
— spotkają się z druzgocącą od­
prawą, aby na przyszłość ode-
chciało im się wtykać swój świń­
ski ryj do naszego radzieckiego
ogrodu".
Nie bacząc jednak na przestrogę

— mówił dalej marszałek Woroszy­
łow — nie zniknęły jeszcze ryje
świńskie z tego świata i ich złośli­
we chrząkanie słychać często nawet

spoza oceanów.

Mówca stwierdził dalej, że po raz

pierwszy w historii ZSRR graniezy
na ogromnej przestrzeni z przyjaz­
nymi bratnimi narodami, podkreślił
wspaniałe osiągnięcia kraju socja­
lizmu.

Jeżeli, na przekór wszystkim
przekonywającym i wymownym
naukom historii, panowie imperia­
liści zechcą jednak narzucić ludz­
kości trzecią wojnę światową, mo­
żna nie wątpić, że wojna ta poło­
ży kres kruchemu istnieniu sta­
rego zgrzybiałego świata kapita­
listycznego. Rękojmią tego jest
potęga wielkiego Związku Ra­
dzieckiego oraz braterska wspól­
nota wszystkich narodów, kroczą­
cych drogą socjalizmu, drogą de­
mokracji, w imię pokoju, wolności

i niezawisłości narodów.

Rękojmią ostatecznego zwycię­
stwa sprawy Lenina — Stalina

jest nasza wypróbowana i zahar­
towana w bojach partia komuni­
styczna oraz wielki bojownik o

szczęście wszystkich ludzi pracy
na świecie nasz wódz i nauczy­
ciel towarzysz Stalin.

SPÓŁDZIELNIA
WYDAWNICZO-
OSWIATOWA

NOWO

CZA
iii

\;k
ś

ZSRR MA SWOJĄ BOMBĘ
ATOMOWĄ

Obok innych osiągnięć naukowych
— oświadcza mówca wśród burzli­
wych oklasków — nauka radziecka

odkryła tajemnicę energii atomo­
wej. Tym samym położony został
kres szantażowi atomowemu impe­
rialistów, z pomocą którego spo­
dziewali się oni zastraszyć narody
obozu socjalistycznego i demokra­
tycznego — czołowej awangardy
bojowników o pokój na całym świę­
cie. Związek Radziecki ma swoją
bombę atomową (długotrwałe okla­
ski). Podżegacze do nowej wojny
muszą, chcąc nie chcąc, odkładać do
lamusa dyplomację szantażu atomo­
wego ze względu na jej nieprzydat­
ność. (Na sali żywe oklaski i

śmiech).

ZWYCIĘSTWO SOCJALIZMU

Żyjemy — mówił dalej Woroszy­
łow —. w wieku rywalizacji dwóch

systemów — socjalistycznego i ka­
pitalistycznego. Naród radziecki,
kierowany przez partię komunistycz
ną i wielkiego Stalina nie wątpi, że

zwycięstwo socjalizmu nad kapita­
lizmem będzie zapewnione.

Teza leninowsko - stalinowska o

możliwości długotrwałego współ­
istnienia dwóch systemów — socja­
listycznego i kapitalistycznego —

stanowi konsekwentny wyraz dążeń
narodu radzieckiego do zapewnieriia
ludzkości pokoju, bezpieczeństwa o-

raz nieustannego postępu material­
nego i kulturalnego.

REAKCJA IMPERIALISTYCZNA
NIE BRZYDZI SIĘ ŻADNYMI

ŚRODKAMI

Omówiwszy kryzys w krajach ka­
pitalistycznych, gdzie około 40 mi­
lionów, a wraz z rodzinami — 150
milionów ludzi pozbawionych jest
pracy, mówca stwierdził, że ideolo­
dzy zgrzybiałego kapitalizmu usiłu­
ją znaleźć wyjście z kryzysu ekono­
micznego w agresji, w nowej woj­
nie światowej. Dla osiągnięcia tego
zbrodniczego celu najzacieklejsi
przedstawiciele reakcji imperiali­
stycznej nie brzydzą się żadnymi
środkami. „Plan Marshalla", pakt
atlantycki, miliardowe datki dla

zbankrutowanych, usłużnych „wład­
ców" w rodzaju Czang-Kai-szeka,
odrodzenie militaryzmu i faszyzmu
w Niemczech zachodnich i Japonii,
wyścig zbrojeń, bomby atomowe,
ohydna agentura titowska w kra­
jach demokracji ludowej, potworne
oszczerstwa przeciwko obozowi so­
cjalizmu i szereg innych brudnych
chwytów — wszystko to uruchomio­
no w celu uratowania kapitalizmu
i światowego panowania imperializ­
mu anglo-amerykańskiego.

RĘKOJMIĄ — POTĘGA ZSRR
•I BRATERSKA WSPÓLNOTA

DEMOKRACJI

W zakończeniu marszałek Woro-

szyłow powiedział1

C
HENRYK SWOLKIER

SerceGenerała
Pieśń na chór mieszany i mały
zespół orkiestrowy, poświęco-
na pamięci generała K. Świer­

czewskiego (Waltera)
Str. 28 Zł 450

Prawo
dia każdego

Koncesjonowanie przędzalń i
pralń wełny. Wszystkie przędzalnie
i pralnie wełny, zarówno istnieją­
ce jak i nowe mogą być prowadzo
ne jedynie po uzyskaniu koncesji,
których udziela minister Przemy­
słu Lekkiego. Podanie o koncesję
winno zawierać prócz imienia, naz

wiska i adresu ubiegającego się,
także opis przedsiębiorstwa, okre­
ślający rodzaj i ilość maszyn oraz

wrzecion i plan finansowania pro­
dukcji z podaniem rodzaju i wyso­
kości kapitałów, przeznaczonych
na założenie i prowadzenie przed­
siębiorstwa. Podanie o udzielenie
koncesji winno być wniesione w cią
gu mieąiąca o‘d dnia ogłoszenia roz

porządzenia t. j. do dnia 7 marca

b. roku.

KUPON

KONKURSOWY

2 x naj...

Nazwisko

Imię

Zawód

Adres

i >

n »

» »

*

9

Uważam że

najuprzejmiej
1 najszybciej

obsługuje • •
»

(nazwisko i imię kelnera)

w.

(nazwa i adres gospody spół­
dzielczej).

Wypełniony kupon należy
przesłać pod adresem Redak­

cja .,Echa Krakowskiego" ul
Wiślna 2. III p. z zaznaczeniem

„Konkurs „2 razy naj.„"
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Ustawa o terenowych organach jednolitej władzy

doniosl/m rewolucyjnym krokiem
demokratyzacji Państwa

Nie ma takiej siły, która by mogła zahamować
ruch miłujących wolność narodów

ze Zw. Radzieckim na czele
po szlaku pokoju i socjalizmu

Przemówienie przedwyborcze
w kierunku dalszej

Przemówienie Premiera
Józefa Cyrankiewicza
W CZASIE przemówienia wygłoszonego w Sejmie w dn. 7

w związku z ustawą o terenowych <

hm.
W w związku z ustawą o terenowych organach jednolitej wła­

dzy państwowej, Premier Cyrankiewicz powiedział m. in.:Cyrankiewicz powiedział m. in.:

my?
I AK określić najbardziej ogól-
J nie sens proponowanej refor­
my?

Sens tej reformy polega na o-

parciu władzy terenowej nie na

czynniku mianowanym przez wła
drę centralną, lecz na przedstawi­
cielstwie, wyłonionym- w drodze
wyborów przez masy.

Sens tej reformy polega na li­
kwidacji przestarzałej i zawadza­
jącej już dwutorowości, na likwi­
dacji dualizmu administracji rzą­
dowej i samorządowej.

Skostniały w swej . tradycyjnej
postaci samorząd miejski i teryto­
rialny, który w dawnych okre­
sach historycznych, nawet w swych
wąskich formach, miał cechy po­
stępowe, dopóki torował drogę no

wym' siłom społecznym i jeżeli nie
wywoływał reformistycznych złu­
dzeń — dzisiaj w ustroju demo­
kracji ludowej n'e ma już żadne­
go uzasadnienia. Przeciwnie, sta­
je się zawadą.

Dopiero zwycięstwo demckra-
cji ludowej w Polsce i konsek­
wentna jej realizacja napełnia
nową treścią organa władzy te­
renowej, czyni z nich organa
służące ludowi i przez lud kie­
rowane, pozwala przekształcić
rady narodowe w terenowe orga
na jednolitej władzy państwo­
wej, a więc w podstawowy or­
gan Państwa Demokracji Ludo­
wej _. będącej formą dyktatu­
ry proletariatu.

Zaszczytna przeszłość
Rad Narodowych

Zaszczytna jest przeszłość Rad
Narodowych. Rodziły się one w

walce z okupacją hitlerowską, wy­
rosły i krzepły w walce mas lu­
dowych z faszyzmem o wolność
narodową i wyzwolenie społeczne.

Były zaczątkiem przyszłego apa­
ratu państwowego mas ludowych,
którego ukoronowaniem była Kra
jowa Rada Narodowa, wokół któ­
rej skupiło się w narodzie pol­
skim wszystko, co szczerze wal­
czyło z faszyzmem o prawdziwy
niepodległość.

Umacniały się rady narodowe w

okresie minionego 5_leeia — w o-

kresie odbudowy Polski, w okre­
sie walki z reakcją mikołajczy-
kowską, z podziemiem, ze speku­
lacją. z wszelkimi formami dy­
wersji przeciw Polsce Ludowej.

Wielki dorobek rad narodo­
wych, doświadczenie działania
Rad Narodowych, ogromny wzrost
świadomości mas — oto są clemen
ty, które składają się na ten no­
wy jakościowo, stojący przed na­
mi etap rozwoju rad naród owych
— jako organów jednolitej wła­
dzy państwowej w terenie, któ­
rych zadaniem będzie w nowych
formach, w większym niż dotych­
czas stopniu, maksymalnie przy­
ciągać masy pracujące do udzia­
łu w rządzeniu Państwem, budu­
jącym fundamenty socjalizmu, dó
utrwalenia i pogłębienia sojuszu
robotniczo-chłopskiego — których
rolą będzie skutecznie spełniać za

dania państwa demokracji ludo­
wej.

Tak więc przyszedł czas, aby
rady narodowe stały się tereno­
wymi organami jednolitej władzy
państwowej w gminach, w mia­
stach i dzielnicach większych
miast, wi powiatach i wojewódz­
twach. Na tym polega sens za­
mierzonej reformy.

Zniesienie dualizmu

Zniesiony zostanie dotychcza­
sowy dualizm: podział na admini­
strację rządową i na samorząd.
Nastąpi zespolenie w tym tereno­
wym organie jednolitej władzy
państwowej i takich urzędów, któ
re dotychczas, w ramach admini­
stracji rządowej, działały jako or­
gany niezespolone fjak np. Kura­
toria, Izby Skarbowe, Inspektora­
ty Pracy itp).

Ten terenowy organ jednoli­
tej władzy państwowej, jakim
będą rady narodowe, jest orga­
nem wybieranym przez ludność.

Ordynacja wyborcza będzie
przedmiotem odrębnej ustawy.
Ludność nie tylko będzie wybie (

rać rady narodowe, ale będzie
także miała prawo odwoływać
członków rad narodowych.

Utrzymywanie ścisłego
kontaktu z masami

Utrzymywanie w różnych for­
mach jak najbardziej ścisłego, jak
najbardziej płodnego kontaktu z

masami, winno dać w praktyce
pełną jedność kierownictwa z ma­
sami, jedność mas z kierowni­
ctwem. Tak o tej jedności mówił
w roku 1937 Józef Stalin:

„My, kierownicy, widzimy
rzeczy, zjawiska i ludzi tylko z

jednej strony, jabym powiedział
— z góry. Nasze pole widzenia
jest więc mniej lub więcej ogra
niczone. Masy odwrotnie — wi­
dzą rzeczy, zjawiska 1 ludzi z

drugiej strony — jabym powie­
dział — z dołu, ich pole widze­
nia jest więc także ograniczo­
ne. Ażeby otrzymać prawidłowe
rozwiązanie zagadnienia, trzeba
powiązać oba doświadczenia.
Tylko w tym przypadku kierów
nictwo będzie prawidłowe."

Dążyć do takiego prawidłowego
kierownictwa na wszystkich szcze

blach — oto podstawowe zadania
naszych rad narodowych w ich
nowych funkcjach.

Bardzo szerokie

kompetencje rad

Rady narodowe w myśl zamie­
rzonej reformy otrzymają bardzo
szerokie kompetencje. Rady naro­
dowe kierować będą na swpim te­
renie działalnością gospodarczą,
społeczną i kulturalną.

Rady narodowe obowiązane są
czuwać nad ochroną porządku pu­
blicznego i nad przestrzeganiem
praworządności demokratycznej,
ochraniać własność społeczną i
prawa obywateli, współdziałać w*
umacnianiu obronności Państwa.

Rady narodowe wydawać będą
przepisy prawne w ramach upraw
nień nadanych prze.z ustawy oraz

stanowić w ramach ustawowych u-

prawnień o terenowych daninach,
opłatach i świadczeniach.

Wreszcie podstawowe prawo rad

narodowych — uchwalania w ra­
mach narodowego planu gospo­
darczego i w ramach jednolitego
budżetu państwowego terenowych
planów gospodarczych i tereno­
wych budżetów, a po uchwaleniu
rady narodowe będą nadzorować
ich wykonanie.

Rady narodowe wykonywać bę­
dą kontrolę społeczną nad dzia­
łalnością urzędów, zakładów i in­
stytucji.

Wszystkie funkcje wykonawcze
rady narodowej jako organu jed­
nolitej władzy państwowej spra­
wować będą, wybierane przez ra­
dę narodową, prezydia rad naro­
dowych składające się z przewod­
niczącego prezydium, zastępców,
sekretarza i członków prezydium
rady narodowej.

Istotną cechą pracy
- kolegialność

Istotną cechą stylu pracy tego
organu wykonawczego rady na­
rodowej jest kolegialność, przy
zachowaniu zasady podziału pra­
cy pomiędzy osoby, wchodzące w

skład tego organu wykonawczego.
Prezydium rady narodowej ja­

ko jej organ wykonawczy wjyko-
nuje uchwały rady, realizuje kie­
rownictwo działalnością gospodar
czą, społeczną i kulturalną, kieru­
je działalnością przedsiębiorstw,
zakładów i instytucji podległych
radzie narodowej, opracowuje pro
jekt terenowego budżetu i tere­
nowego planu gospodarczego,
współdziała z komisjami rady, roz

patruje sprawozdania przewodni­
czącego i innych członków prezy­
dium, ustala wytyęzne dla pracy
wydziałów prezydium, rozpatruje
sprawozdania urzędów, przedsię­
biorstw, zakładów i instytucji, i

jest obowiązane składać ze swojej
działalności sprawozdanie na po­
siedzeniach rady.

Mamy więc ścisłe powiązanie
prezydium rady narodowej ze

swoją radą narodową, której
ono jest organem wykonawczym
i zarządzającym. Jest to zasad­
niczy kierunek reformy.
W tym ścisłym powiązaniu or­

ganu wykonawczego z radą naro­
dową, w stwierdzeniu, że ten or­
gan wykonawczy, wyłoniony przez
radę narodową, zakres. swoich
kompetencji czerpie z zasadni­
czych uprawnień swojej rady na­
rodowej, że podlega jej nadzorowi
i kontroli, że wykonuje jej uchwa­
ły, — mieści się istotny sens dal­
szej demokratyzacji zarządu Pań­
stwem, który jest cechą zamierzo­
nej reformy.

Oprócz tego powiązania w linii

poziomej prezydium rady narodo­
wej ze swoją radą narodową i po­
ziomej zależności w stosunku do
swojej rady narodowej, zasadni­
czej zależności, stanowiącej cechę
demokratyzacji władzy, projekt
ustawy przewiduje dla prezydiów
rad narodowych powiązania piono
we w stosunku do prezydiów rad
narodowych wyższego stopnia.

Ustawa mianowicie mówi, że pre
zydium rady narodowej, działając
z jednej strony stosownie do u-

chwał swojej rady, z drugiej stro­
ny działa zgodnie z wytycznymi i
instrukcjami prezydium rady na­
rodowej wyższego stopnia, a pre­
zydium wojewódzkiej rady naro_

dowiej działa stosownie do uchwał
swojej rady narodowej oraz zgod
nie z wytycznymi i instrukcjami
Rady Ministrów oraz właściwych,
ze względu na rodzaj sprawy, mi­
nistrów.

Powiązanie w linii

pionowej
Ta pionowa zależność dopełnia

demokratyzacji władzy państwo­
wej.

Prezydium rady narodowej, jak
już powiedzieliśmy, działa kole­
gialnie. Projekt ustawy uwypukla
rolę przewodniczącego prezydium
rady narodowej, który kieruje pra
cami prezydium. Chodzi mianowi­
cie o to, aby przy zachowaniu za­
sady kolegialności ustalić indywi­
dualną odpowiedzialność zarówno
za kolegialną pracę Prezydium, jak
i za operatywne kierownictwo.

Operatywne wykonawstwo w

dziedzinie spraw, należących do
właściwości rad narodowych, na­
leżeć będzie do wydziałów prezy­
dium rady narodowej.

Projekt ustawy przewiduje, że
zwierzchni nadzór nad radami na­
rodowymi sprawować będzie Rada
Państwa.

Reorganizacja
dotychczasowego
aparatu
administracyjnego

Reforma wymagać będzie oczy­
wiście zasadniczej reorganizacji do
tychczas istniejącego zespolonego
i niezespolonego aparatu admini­
stracji rządowej, a także samo­
rządu.

I tak: zniesione zostaną stano­
wiska wojewody, Wicewojewody,
starosty, wicestarosty, prezydenta
i wiceprezydenta miasta, burmi­
strza, wiceburmistrza oraz wójta i
podwójciego. Zniesione zostaną wy
działy wojewódzkie i powiatowe
oraz kolegia zarządów miejskich,
zniesione zostaną urzędy wojewód-z
kie, starostwa, zarządy gminne i

zarządy miejskie. Zniesione zosta­
ną wszystkie terenowe organa ad­
ministracyjne, podległe dotychczas
Ministrom: Finansów, Oświaty,
Pracy i Opieki Społecznej, jak
również P. K. P. G.

□ Ze wszystkich stron kraju nad­
chodzą wiadomości o zwycięskiej
realizacji podjętych zobowiązań
długofalowych. Wielkim zwycię­
stwem mogą się poszczycić górni­
cy kopalń wałbrzyskich, którzy
przekraczając zadeklarowane wy­
dobycie, dali już 45 tys. ton wę­
gla ponad plan.
Li Polski przemysł motoryzacyjny
•zamierza wystawić na tegorocz­
nych Międzynarodowych Targach
w Brukseli m.in. najnowsze typy
rowerów sportowych i wyśęigo-
wych, motopomp, oraz najrozmait­
sze części zamienne.
□ W Warszawie odbył się dwu­
dniowy zjazd kuratorów Okręgów
Szkolnych. Tematem obrad były
zagadnienia związane z wynikami
nauczania, kształcenia, doskonale­
nia kadr pedagogicznych, iraz
aktualne sprawy organizacyjne i
wychowawcze.□ Ministerstwo Oświaty podwyż­
szyło wysokość krajowych, stypen­
diów dla magistrantów z kwoty 12
tysięcy do 14 tys. zł miesięcznie.

Cały dotychczasowy zakres
właściwości tych zniesionych or­
ganów przejęty zostanie przez ra

dy narodowe oraz ich organa.
Pracownicy państwowi I samo­
rządowi, zatrudnieni w tych znie
sionych organach, przejdą do
służby w odpowiednich wydzia­
łach prezydiów rad narodo-

• wych.
Dla całości tej reformy i przek­

ształcania dotychczas istniejących
organów przewidujemy pewien,
okres przejściowy, w zasadaie nie­
długi jedno lub dwu-miesięczny, w

czasie którego Rada Ministrów re­
gulować będzie realizowanie tej u-

stawy na poszczególnych odcinkach.

Treść polityczna
reformy

Tak wygląda w skrócie treść za­
mierzonej reformy od strony prze­
de wszystkim organizacyjnej. Rzecz
jasna, że ta strona organizacyjna
reformy splata się bardzo' ściśle z

jej treścią polityczną i jest jej kon
sekwencją. ,

Cóż więc jest zasadniczą treścią
polityczną tej rewolucyjnej refor­
my?

Rady narodowe, stając się tere­
nowymi organami jednolitej

władzy państwowej, będą formą
jeszcze pełniejszego niż dotychczas
wykonywania władzy przez masy
ludowe, będą środkiem mobilizo­
wania inicjatywy, energii i twór­
czej zdolności mas — będą formą
przyciągania milionowych mas lu- ‘

dżi pracy do bezpośredniego udzia­
łu; w rządzeniu Państwem.

1 Skupienie władzy w ręku rad
narodowych oznacza zniesienie

sprzecznego z istotą Państwa Lu­
dowego podziału na administrację
rządową i samorządową, stanowią­
cego pozostałość obalonego ustroju
kapitalistycznego.

Poprzez rady narodowe, jako or­
gana jednolitej władzy państwo­
wej, realizować się będzie demo­
kratyczna władza mas ludowych z

klasą robotniczą na czele, stano­
wiąca cechę Państwa demokracji
ludowej. Poprzez rady narodowe,
jako organa jednolitej władzy pań
stwowej, rosnąć będzie udział mas

pracujących w rządzeniu Pań­
stwem.

Debrze funkcjonujące, doskona­
lące na praktyce swą działalność
rady narodowe staną się czynni­
kiem dalszego ożywienia życia go­
spodarczego i kulturalnego w te­
renie, staną się potężnym czynni­
kiem wzrostu świadomości najszer
szych mas.

Dobrze funkcjonujące rady naro­
dowe wzmocnią i rozwiną wszyst­
kie formy kontroli społecznej, przy
ożywiając się tym samym do
podniesienia poziomu pracy we

wszystkich dziedzin ach.
Dobrze funkcjonujące rady naro­

dowe staną się najbardziej sku­
tecznym orężem ma.s pracujących
w walce z biurokratyzmem niek­
tórych ogniw aparatu państwowe­
go, w walce mas pracujących o peł
ną demokratyzację zarządu Pań­
stwem.

Dobrze funkcjonujące rady naro­
dowe położą kres wszelkim szkodli
wym przejawom biurokratycznego
centralizmu i funkc.ionalizmu w

niektórych dziedzinach zarządu
Państwem, strzegąc natomiast za­
sady centralizmu demokratycznego.

Na Kongresie Zjednoczeniowym-
powiedział Prezydent Bierut:
„Ogromne możliwości dalszej de­
mokratyzacji Polski Ludowej są
założone w procesie rozwojowym
nad narodowych, w rozszerzaniu
zakresu działania związków zawo­
dowych jako szkoły rządzenia w

dalszym rozwoju form kontroli
społecznej, oraz w udziale czynnika
społecznego w państwowych orga­
nach kontroli produkcji, w wymia­
rze sprawiedliwości itp.“

Zamierzona reforma
krokiem rewolucyjnym

Przedstawiony dzisiaj Sejmowi
przez Radę Państwa i Radę Mini­
strów projekt ustawy o tereno­
wych organach jednolitej władzy
państwowej jest doniosłym rewo­
lucyjnym krokiem w kierunku po­
głębienia twórczych, rewolucyj­
nych przeobrażeń i dalszej demo­
kratyzacji Polski Ludowej.

Jesteśmy przekonani, że ta za­
mierzona reforma jest niezbędnym
i doniosłym czynnikiem budowy
fundamentów socjalizmu w Polsce.

Od konsekwentnej realizacji tej
reformy, od zrozumienia jej sensu

przez wszystkich, zależy, czy stanie
się ona w przyszłości takim prze­
łomem w dziedzinie demokratyza­
cji władzy, jakim były dla per­
spektyw rozwojowych naszego na­
rodu w kierunku socjalizmu — re­
forma rolna i nacjonalizacja prze­
mysłu. (Huczne oklaski).

CHRUSZCZEWA .

sekretarza Moskiewskiego Komitetu WKP(b)
MOSKWA

W SALI Kolumnowej Domu Związków Zawodowych w Moskwie

odbyło się zgromadzenie wyborców kalininowskiego okręgu
wyborczego miasta Moskwy, poświęcone spotkaniu z kandydatem

do Rady Najwyższej ZSRR — Chr uszczewem.

HRUSZCZEW wygłosił obszer
ne' przemówienie do wybor­

ców, w którym na wstępie wyra­
ził im podziękowanie za zaufanie,
jakie okazali mu, wysuwając go
w charakterze kandydata do Rady
Najwyższej ZSRR. Uczynię wszy-
stko — powiedział Chruszczew —

aby jak najlepiej wykonywać za­
dania postawione przez KC
WKP(b), oraz naszego wodza i na

uczyciela — tow. Stalina •— dla
dobra narodu radzieckiego.

Następnie Chruszczew przeszedł
do omówienia wyników dotych­
czasowej pracy partii komuni­
stycznej i narodu radzieckiego.

Cały powojenny rozwój ZSRR
zniweczył wszystkie nadzieje im­
perialistów angloamerykańskich,
liczących na to, że ZSRR będzie
w wyniku wojny tak osłabiony i

bezsilny, że nie zdoła przezwycię­
żyć trudności.

Naród radziecki o własnych si­
łach, bez jakiejkolwiek pomocy
zzewnątrz pokonał trudności o-

kresu powojennego, co tłumaczy,
się ogromną przewagą ustroju so­
cjalistycznego nad kapitalistycz­
nym.

WZROST POTĘGI ZSRR
Chruszczew podkreślił stały

wzrost 1 rozwój przemysłu ra­
dzieckiego wskazując, że z koń­
cem 1949 r. osiągnięto taki po­
ziom produkcji, jaki był przewi
dziany w planie pięcioletnim do
piero na rok 1950.

W latach powojennych potę­
ga przemysłowa ZSRR znacznie
wzrosła w porównaniu z okre­
sem przedwojennym, co stano­
wi podstawę i rękojmię dalsze­
go pomyślnego rozwoju wszyst
kich innych gąłęzi gospodarki
narodowej.

Ogromne sukcesy, jakimi nie
może i nie mogłoby się po­
szczycić żadne państwo kapi­
talistyczne — osiągnęła rozwi­
jająca się w niebywałym tem­
pie socjalistyczna gospodarka rol­
na. Globalna produkcja zbóż w

1949 r. przekroczyła poziom 940
r. i osiągnęła niemal rozmiary,
przewidziane przez plan pięciolet­
ni na ostatni rok planu.
WZRASTA DOBROBYT MAS

Komunistyczna partia i rząd ra

dziecki dbają o stały wzrost sto­
py życiowej i poziomu kultural­
nego ludzi radzieckich. Spożycie
towarów powszechnego użytku, je
śli chodzi o najważniejsze arty­
kuły —• już w: roku 1949 przekro­
czyło poziom przedwojenny. Tro­
ska partii i rządu radzieckiego o

dobrobyt ludzi pracy znajduje
swój szczególny wyraz w obniża­
niu cen na towary powszechnego
użytku.

W wyniku obniżki cen wzrosła
jeszcze bardziej siła nabywcza ru­
bla, wzrosły płace realne robot­
nikowi oraz inteligencji i obniżyły
się wydatki chłopów na zakup to­
warów przemysłowych.
PRZODUJĄCA NAUKA

OGROMNE sukcesy osiągnęła
w okresie powojennym nau­

ka radziecka. Podżegacze wo­
jenni usiłowali wyzyskać ener­
gię atomową dia zastraszenia
narodów. Z tzw. „dyplomacji a-

tomowej" nic jednak nie wyszło
i nie wyjdzie. Kraj nasz opano­
wał energię atomową i ma broń
atomową, która w rękach ZSRR
przekształciła się w rękojmię
pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów. Okoliczność, że kraj nasz

opanował energię atomową
świadczy o wielkich sukcesach
nauki radzieckiej. Osiągnięcia
nauki i techniki radzieckiej przy
czyniają się do dalszego wzro­
stu sił wytwórczych — kraju,
stałego wzrostu stopy życiowej
i rozwoju kulturalnego narodu
radzieckiego.
Kraj nasz osiągnął więc poważ­

ne sukcesy we wszystkich dziedzi
nach budownictwa socjalistyczne­
go i ma przed sobą wspaniale per
spektywy na przyszłość. Inaczej
jest w krajach kapitalistycznych.
Dziesiątki milionów ludzi pracy
skazał kapitalizm na głód r nę­
dzę. Wystarczy powiedzieć, że w

krajach kapitalizmu jest obecnie
ponad 40 milionów bezrobotnych
i półbezrobotnych, z czego w sa­
mych Stanach Zjednoczonych 14
milionów.

Reasumując osiągnięcia socjali­
stycznej gospodarki ZSRR—Chrusz
czew podkreśli*, że sukcesy 6we

partia zawdzięcza twórczej aktyw­
ności ludzi radzieckich, stałej łącz­
ności z masami i przysłuchiwaniu
się głosowi szerokich mas.

Chruszczew podkreślił, że suk­
cesy mogą niekiedy spowodować
u poszczególnych pracowników
partyjnych 'brak krytycyzmu w

stosunku do braków i zrodzić
nastroje spoczywania na laurach,
wobec czego ogromnego znacze­
nia nabiera uezciwa, rewolucyjna
krytyka i samokrytyka, bez któ­
rej nie ma i nie może być roz­
woju i postępu.

800 MILIONÓW NA STRAŻY
POKOJU

Przechodząc do zagadnień mię­
dzynarodowych Chruszczew stwier
dził, że w latach przedwojennych
ZSRR był jedynym krajem socjali­
stycznym, i znajdował się w okrą­
żeniu kapitalistycznym, po drugiej
zaś wojnie światowej natchnione
wielkim przykładem ZSRR narody
Polski, Czechosłowacji, Węgier, Ru
muni-i, Bułgarii i Albanii wprowa­
dziły u siebie ustrój ludowo - de­
mokratyczny i weszły na drogę
budownictwa socjalistycznego. O-
gromne znaczenie dla sprawy po­
koju w Europie miało utworzenie
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Podpisany niedawno w Moskwie
układ o przyjaźni, sojuszu i wza­
jemnej 1 pomocy między ZSRR a

Chińską Republiką Ludową otwie­
ra nową erę rozwoju i umocnienia
przyjaźni między narodami Związ­
ku Radzieckiego i Chin i stanowi
niezmiernie ważny wkład do spra­
wy umocnienia pokoju i demokra­
cji.

Obecnie kraje demokracji Lu­
dowej Europy i Azji razem ze

Związkiem Radzieckim liczą oko
ta 809 milionów ludności. Poza
tym o pokój i demokrację ludo­
wą walczą setki milionów Judzi
pracy w krajach kapitalistycz­
nych i ich koloniach.

ZSRR jest awangardą mas pra­
cujących całego świata, awan­
gardą całej postępowej ludzkośdi
w walce o trwały pokój i demo­
krację ludową.
Wzrost sił obozu socjalizmu wy­

wołuje wściekłość w obozie im­
perialistycznym. W obliczu nara­
stającego nowego kryzysu ekono­
micznego, imperialiści usiłują po­
prawić swoją sytuację przez wyś­
cig zbrojeń i przygotowania do
nowej wojny światowej. Wiernych
lokajów i pomocników znaleźli so­
bie imperialiści w osobach prawi-
cowo - socjalistycznych zdrajców
klasy robotniczej i w członkach fa­
szystowskiej kliki Tito — w tej
bandzie najmitów angloamerykań­
skich szpiegów i morderców.

ZWYCIĘSTWO SOCJALIZMU
JEST PEWNE

I MPERIALIŚCI amerykańscy ma

rzą o tym, aby ujarzmić miłują­
ce wolność narody i cały świat
przekształcić w swą kolonię.

Do tego jednak nigdy nie dojdzie*
albowiem siły postępu, siły socjąliz
.mu i demokracji są znacznie więk­
sze od sił obozu agresji. Mamy
wszelkie podstawy po temu, aby
twierdzić, że wszelka wojenna a-

wantura imperialistów skazana
jest na krach.

Naród radziecki — jak to
stwierdza apel KC WKF(b) do
wyborców — jest głęboko prze­
konany, że pokojowa rywalizacja
dwóch systemów zapewnia so­
cjalizmowi zwycięstwo nad kapi­
talizmem. Zarazem ludzie ra­
dzieccy są przekonani, że jeśli
imperialiści rozpętają nową woj­
nę przeciwko ich miłującej po­
kój ojczyźnie — to naród ra­
dziecki, poparty przez, miłujące
wolność narody całego świata —

pobijc na głowę każdego agreso­
ra (oklaski).

n?a ’

być n'e m°że obecnie
takiej siły, która mogłaby zahamo­
wać zwycięski ruch miłujących
wolność narodów świata ze Związ­
kiem Radzieckim na czele po szla­
ku pokoju i socjalizmu ,po szlaku
wskazanym przez. Partię Lenina -

Stalina (burzliwe oklaski).
Przygotowując się do wyborów

do Rady Najwyższej ZSRR, ra­
dzieccy ludzie pracy z ufnością
spoglądają w swą przyszłość.

W walce o dalszy rozwój naszej
ojczyzny, o zwycięstwo komuniz­
mu w naszym kraju — naród ra­
dziecki jeszcze ściślej zewrze swe

szeregi wokół komunistycznej par­
tii, wokół naszego Wodza i Nauczy­
ciela — Towarzysza Stalina (burz­
liwe, długotrwale oklaski).
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Tokarz, aktor i plastyk
Cziawreli - mistrz sztuki filmowej

FOTO

zaczął na deskach amatorskiej sceny

Droga sukcesów
wielkiego reżysera

■■„ECHO
Wystawa L.

Kołchoźnicy rolnego arte­
in ze’ wsi Szyldy, Gruziń­
skiej SR.R wystawili kandy­
daturę Michała Cziaurelego
— reżysera filmowego, na

delegata do P.ady Najwyż­
szej ZSRR.

NAZWISKO wybitnego radzieckiego
reżysera filmowego, Michał* Csiau-
relego, jest dobrze znane nie tylko

w Związku Radzieckim, ale i w całym
świeeie.

Michał Cziaureli urodził się w 1894
rokij w rodzinie tbiliskiego rzemieślni­
ka. Po ukończeniu szkoły rzemieślniczej

Wielkim jego sukcesem był „Geor
gij Saakadze", potężny film W 2
seriach, poświęcony historii wielkie
go patrioty i bojownika gruzińskie
go z XVII w., walczącego o wolność
swej ojczyzny.

pracował jako tokarz w warsztatach kolejowych, wolne chwile po­
święcając czytaniu i samokształcenia. Z seapałem bierze udział w przed­
stawieniach kółka dramatycznego, zorganizowanego przez robotników

warsztatowych.

Roma Rudecka
recytuje
w szkołach
i świetlicach

wiersze
o Warszawie

- Wielka Rewolucja Październiko­
wa otwiera przed utalentowanym
synem ludu szerokie perspektyw}'.
Zawodowi aktorzy, radzą mu spró­
bować swych sił na scenie teatru.
Pierwsze jego występy przyniosły
mu sukces. Cziaureli pozostaje na

..stałe w teatrze.

Nie wystarcza mu to jednak.
Jego bogatą naturę pociąga ma­
larstwo i rzeźba. Zaczyna więc
pracować pod kierunkiem gruziń­
skich mistrzów sztuk plastycz­
nych; czyni duże postępy, two­
rzy szereg dzieł, które do dziś
zdobią kluby gruzińskich miast
i kołchozów.

Największą jednak jego namięt­
nością jest film. Wkrótce gruzińska
wytwórnia filmowa proponuje mu

rolę w fibffie „Suramska twierdza"
i „Zabójstwo generała Griaznowa".

............

W 1927 roku Cziaureli realizuje
pierwszy swój film. Z właści­

wym
machem maluje historię starego
muzykanta, który przesłużył 25 lat
w carskiej armii. Była to jego
pierwsza samodzielna praca reży­
serka.

ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIA

ZA. swoją nowatorską twórczość
reżyserską Cziaureli otrzymał

tytuł Narodowego Artysty ZSRR
oraz trzykrotną Premię Stalinow­
ską,

Arcydziełem twórczości Cziau-
rełego jest „Przysięga", potężny
film o wodzu narodu radzieckie­
go — Józefie Stalinie. Film ten

maluje wielki okres historyczny

Pamiętnik
robotnika

portowego

państwa radzieckiego, okres, w

którym zrealizowana została hi­
storyczna przysięga Stalina, zło­
żona w r. 1924 Leninowi.

Stosując niezwykle proste i wy­
raziste środki artystyczne, Cziau-
reli ukazuje w tym filmie bezgra­
niczne oddanie i zaufanie ludu ra­
dzieckiego do Józefa Stalina, rysu­
jąc jednocześnie z wielką miłością
i wiernością postać Stalina,, jako
działacza politycznego i człowieka
oddanego całkowicie sprawie milio­
nów prostych ludzi.

Za film ten, cieszący się nie­
bywałym powodzeniem zarówno
w Związku Radzieckim, jak i za

granicą, Michał Cziaureli otrzy­
mał po raz czwarty Premię Sta­
linowską. Film zaś zdobył na

Międzynarodowym Festiwalu w

Wenecji pierwszą nagrodę.

PIERWSZY FILM

sobie temperamentem i roz-

Rozpisany w r. uh. przez Mini­
sterstwo Żeglugi oraz Minister­
stwo Kultury i Sztuki konkurs na

pamiętnik robotników portowych
Szczecina dobiega końca. Na dzień
14 bm. zopowiedzśane jest ogłoszę
nie wyników, a wręczenie nagród
nastąpi 18 bm.

Jak się dowiadujemy spośród
zgłoszonych prac, 2 pamiętniki
trzymały ocenę bardzo
12 dobrą.

Nie jest wykluczone,
kończeniu pierwszego
rozpisany będzie nowy
dla pracowników fizycznych i u-

mysłowych wszystkich portów wy
brzeża od Szczecina do Gdań­

ska. (E. J.)

dobrą,

21
o-

a

że po za-

konkursu,
konkurs

UPADEK BERLINA"

NIEDAWNO Cziaureli ukończył
nowy, dwuseryjny film koloro­

wy pt. .„Upadek Berlina".

Według opinii publicznej i kry­
tyki prasy, obraz ten jest dowodem
wyjątkowego kunsztu reżyserskiego
i rozwoju twórczego talentu wybit­
nego radzieckiego artysty. Prosto­
ta, epicki rozmach i ludowość okre­
ślają styl i artystyczne wartości
tego obrazu.

„Upadek Berlina" w formie mo­
numentalnej epopei narodowej uka
zuje całą wielkość i znaczenie wiel­
kiej Wojny Ojczyźnianej, opowia­
da o radzieckim narodzie i jego
wielkim wodzu, o zwyeięstwie sta­
linowskiej strategii.

Film ten jest doniosłym wyda­
rzeniem w historii radzieckiej ki­
nematografii, wielkim pomnikiem
sławy żołnierzy Armii Radziec­
kiej, którzy życie swe oddali dla
zwycięstwa nad faszyzmem.

Romę rudecką, doskonałą
recytatorkę 1 aktorkę zastaje-

rry w Liceum im. Nowodworskie­
go, przed rozpoczęciem, poranku re

cytatarskiego dla młodzieży. Pani
Rudecka spogląda na zegarek:

— Za chwilę muszę już wystąpić,
ale tych kilka chwil poświęcę z

przyjemnością dla prasy.
— W teatrze nie występuję —

mówi p. Rudecka — gdyż poświę­
cam się całkowicie recytatorstwu.
Obecnie recytuję w ramach współ
pracy z Woj. Komitetem Odbudo­
wy Stolicy. Biorę udział w poran­
kach dla młodzieży, którą kocham
i doskonale rozumiem.

Recytowałam już dla dzieci i
młodzieży z całego województwa
krakowskiego, kieleckiego, wro­
cławskiego i rzeszowskiego. Praca
moja przynosi mi dużą satysfak­
cję. Szczególnie cieszę się, gdy wi­
dzę najbardziej rozbrykanych chłop
ców słuchających mnie z przeję­
ciem i powagą.

— Słyszeliśmy, że Pani pragnie
w dalszym ciągu poświęcić się re-

cytatorśtwu...
— Tak. Obecnie mam zamiar jesz

eze ściślej współpracować z Wo­
jewódzkim Komitetem Odbudowy
Stolicy. W związku z tym będę re­
cytować nie tylko dla młodzieży,
ale i dla świata pracy. Jednocześ­
nie pragnęłabym wyjechać na tour

nee po Polsce.

Tymczasem zbliża się chwila wy
stępu Romy Rudeckiej. Sala wy­
pełniona jest po brzegi uczniami.

Chłopcy słuchają w milczeniu poe
zji W. Broniewskiego, L. Lewina,
K. I. Gałczyńskiego, J. Tuwima
W. Zćchentera i innych poetów
współczesnych.

Po każdym wierszu następują
długotrwałe oklaski, potem woła­
nie o bis.

Jest to największa nagroda dla

artystki, (bp.)

Następnie młody reżyser tworzy
film „Saba" i „Chabałda". W pierw
szym z nich ukazuje przyszłość ra­
dzieckiego Tbilisi, na tle rozwoju
nowych stosunków społecznych. Dru
gi film był ostrym, satyrycznym
pamfletem na wsteczne elementy,
hamujące rozwój nowej gruzińskiej
kultury.

W 1934 r. Cziaureli realizuje „0-
statnią maskaradę", która z miej­
sca stawia go w rzędzie najlep­
szych reżyserów radzieckich. Film
ten, ukazuje na tle rewolucyjnych
walk w Gruzji historię i rozwój
młodego robotnika Mito, który bie­
rze czynny udział w tej walce o

szczęśliwą przyszłość ojczyzny.
Cziaureli wyśmiał w „Ostatniej
maskaradzie" i napięthował sprze­
dawczyków i zdrajców ojczyzny —

gruzińskich mieńszewików.

Z kolei tworzy film „Arsen" —

historię narodowego bohatera Gru­
zji z XVII wieku oraz „Wielką łu­
nę", ukazującą kierowniczą rolę Le
nina i Stalina w Rewolucji Paździor
nikowej i przyjaźń narodu gruziń­
skiego i rosyjskiego.

Cziaureli we wszystkich filmach
maluje z -wielką pieczołowitością
pracę zwykłych ludzi i życie ich na

tle ojczystej przyrody. Z zadziwia­
jącą plastycznością i umiejętnością
podkreśla . zawsze najważniejsze,
najistotniejsze zagadnienia.

Zamiast13qz1ha

KSIĘGARZ-FACH0W1EC
na kierownicze stanowisko

oraz SPRZEDAWCZYNI

ze znajomością języka rosyjskiego
poszukiwani od zaraz

■Podania wraz z życiorysem skła­
dać w Wydziale Personalnym
E S. W. „Prasa" — Oddział w Kra-
knw’e, ul. Wiślna 2, III p. 822

•
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Slendzinskiego

■Hi
1811

Wydarzeniem sezonu artystycznego jest wystawa prac Ludomira

Slendzinskiego, otwarta w krakowskim Pałacu Sztuki,
gląd dorobku artysty składają się. obrazy, rzeźby

I V góry — fragmenty sal wystaw owych.

q

tytoniu „Virginia“
zebrał Jan Badurak ze stuojej plantacji

Praca przodującego plantatora
została wynagrodzona:
otrzymał za tytoń 208 tys. zł
NA NARADZIE chłopów - plantatorów i pracowników agronomie®

nych przemysłu tytoniowego w Czyżynach przedstawiciel ,»Echa‘‘
miał okazję zamienić kilka s9ów z przodującym plantatorem w

okręgu krakowskim — Janem Ba durakiem.

Odznaczony plantator otrzymał kosz kwiatów i owoców przy wy­
kupie tytoniu w PMT Czyżyny.

ZMARNOWANY INTERES

Pewien bogaty Amerykanin zwie
dza Włochy. W pewnej miejscowo­
ści pokazują, mu wygasły wulkan...

Amerykanin patrzy, kiwa z poli­
towaniem głową i mówi:

— Co za. lekkomyślność!... Mieli
wulkan i pozwolili mu wygasnąć!

NA LEKCJI ZOOLOGII.

— Powinniści zawsze pamiętać—
mówi nauczyciel do uczniów —- że
zwierzęta, ptaki i owady są tak
samo wrażliwe na ból i cierpienia,
jak i wy! No — cóż, Bimbalski,
czemu się tak niemądrze uśmie­
chasz?

— Bo ja, panie .profesorze, po­
myślałem, sobie, co

tragedia, gdy taka
ciski!...

to musi być zą
stonoga ma

ZE ŚWIATA
I LITERATURY.

SPORTU

od-

Jak się dowiadujemy, w związku
z lansowaną przez „Przekrój" zmia
ną terminów tenisowych „forhand"
i „baekłiand" ria bardziej swojskie
„triach" i „mach" — znany krytyk
literaeki Wilhelm Mach nosi się
z zamiarem zmiany nazwiska na

P.ar.Irkand.

swoich sukcesach, obawiając sdę
aby to nie zrobiło — jak powia­
da „złej krwi1' wśród sąsiadów.

Jesteśmy pewni, że na odwrót,
plantatorzy z Pasturki nie tylko
nie będą zazdrościli sukcesów swe

mu towarzyszowi pracy, ale do­
ścigną go wynikami w roku bie­
żącym. (St. Sz.)

Na prze-
rysunki,

2 razy naj...

Czytelnicy
wyróżniają
kelnerów
z „Europejskiej
i z Klubu

Bojowników
W DZISIEJSZYM plonie

kursowym Czytelnicy

Płaskorzeźba
go

L. Ślendzińskie-
„Tais".

TAN BADURAK ze wsi Pastur-
J ka, powiat Pińczów. doszedł

do pięknych wyników , poważ­
nych korzyści materialnych dzięki
swemu doświadczeniu i wzmożo­
nej pracy.

Badurek jest również inicjato­
rem współzawodnictwa zespołowe
go w rejonie Bogucice, w którym
znajduje się 800 plantatorów ma­
łorolnych.

KIEDY ODPOWIE ZRZESZENIE?

y ESPÓŁ Pasturki już w r. 1948

uzyskał pierwsze miejsce we

współzawodnictwie. biorąc rów­
nież udział w tej akcji w roku
1949. Niestety, do tej pory — jak
to Badurak z żalem opowiada
przedstawicielowi „Echa" — mi-
~Z wysłania wyniku do Zrzesze-

nia Plantatorów — zespół nie
trzymał żadnej odpowiedzi.

o-

OSIĄGNIĘCIA BADURAKA

D ADURAK z 1630 m. kw. ziemi,
zebrał i dostarczył 320 kg. ty­

toniu ,.Virginia<‘, w tym: 238 l.„.
pierwszego gatunku 60 kg. II ga­
tunku, 9 kg. — IIIi13kg.IVga­
tunku, a trzeba podkreślić,
gdy przeciętny _ plantator daje z ha
— 13 q. tytoniu, plon Badurka w

przeliczeniu na 1 ha wynosi 20
ąuintali. Różnica zatem między
zbiorami Baduraka, a zbiorami
mniej starannych i przodujących
plantatorów jest rażąca.

Nic dziwnego, że Badurak za

swój tytoń otrzymał 208 tys. zł.
Badurak niechętnie opowiada o

kg.

że.

kon-

wy-
różniają podwójnie Kawiarnię „Ga
stronom" („Europejska") przy
Rynku Głównym. Dwaj jej pra­
cownicy zostali zaliczeni do naj­
uprzejmiejszych i najszybszych
kelnerów: Jan Bazan uzyskał 35
głosów, a Antoni Palka — 24 gło­
sy.

Nie byle jaka ilość zwolenni­
ków, bo aż 77 osób wypowiada
się za Bronisławem Pietrasem z

Klubu Bojowników o Wolność i

Demokrację, mieszczącym się
przy ul. Basztowej 8.

25 głosów padło na nazwisko
Edwarda Gibasa z Gospody nr 3
przy ul. Lubicz 3. Władysław
Grzyb (al. 3 Maja) zaznacza, iż je­
go zdaniem — nie n*i lepszego pra
cownika od wymienionego. Rów­
nież 14 pracowników PKP załącza
swe podpisy na liście, podnoszącym
zasługi Edwarda Gilbasa.

Płaskorzeźba L. Ślendzińskie-
go „Czas". (Fot. J. Rumia-

noicski).

Redakcja: Kraków, Wiślna 2, III-piętro,
teł 546-34, sekretariat 246-78.

Dział sportowy „Echa” wraz z „Piłka­
rzom”: ul. Wielopole 1, III p., tel.
543-58. , $|

Redaktor naczelny przyjmuje we wtorki,
czwartki i piątki od g. 12 do 14.

Biuro ogłoszeń: Bohaterów Stalingradu
4 (Starowiślna 4).

Redaguje Komitet. .

Drukarnia RSW „Prasa”.
Nr. zam. 643 B-100228

tagi tegzpłatEsy
kurs samochodowy

Automobil Polski — oddział
krakowski — rozpoczyna drugi
z kolei bezpłatny teoretyczny kuis
samochodowy. Zapisani w grudniu
słuchacze winni przybyć w ponie­
działek dnia 13 marca br. o godz.
19 do Domu Kultury ZZ w Rynku
Głównym, gdzie zostaną poinfor­
mowani o bliższych szczegółach
kursu. Wobec ogromnego zainte­
resowania kursem organizatorzy
zwracają uwagę, iż trzykrotna nie
obecność słuchacza wyklucza go
z kursu.



fiCHO Str. I

Marzec

10 Cypriana
40 Męozen.

Piątek

W celu rozładowania tłoku w tramwajach

C0PQMfBZgNA<i^IP
ZUPA RYBNA. Ugotować smak z wło­

szczyzny i cebuli, włożyć do niego sta­
rannie oczyszczona i lekko osolona ja­
kakolwiek rybę. Gotować dotąd, aż ryba
zmięknie. Wtedy rosół przecedzić, z wy­
jętej ryby usunąć ości, a mięso przeta­
sować do przecedzonego smaku. Zupę
jeszcze raz zagotować 1 przed podaniem
zaprawić kwaśna śmietana rozbita a mą­
ką. Podawać z łazankami i siekana dro­
bno pietruszka.

KOTLETY Z FASOLI. Wziąć 50 dkg
fasoli białej, 7 dkg tłuszczu, 2 jaja, 2
łyżki tartej bułki, 3 dkg cebuli, soli,
pieprzu, 3 d'kg maki. Fasolę, namoczo­
na przez noc, ugotować w tej samej wo­
dzie. Odcedzić (wywar zużyć do sosu lub
zupy). Połowę fasoli przepuścić przez
maszynkę, wymieszać z druga połowa,
3 dkg bulki tartej, osmażona cebula,
3 dkg tłuszczu, 1 jajem, sola i pieprzem.
Z tej masy formować małe kulki, ota­
czać w jajku rozbitym w bułce. Sma­
żyć kotleciki na gorącym tłuszczu z obu
stron na (gen)

rozpoczynajmy wcześniej pracę
Będzie można łatwiej korzystać ze sportów
Prosimy naszych Czytelników
o wypowiedzi na ten temat

Y’’ IĄGLE jeszcze powracamy do s prawy rozładowania tłoku w tram-

wajach w godzinach rozpoczęcia prący. Zbliża się wiosna, a z jej
nadejściem dzień stanie się dłuższy. Podsuwamy projekt przenie­
sienia rozpoczęcia urzędowania w biurach z godziny ósmej czy dzie­
wiątej o godzinę względnie pół, wc ześniej.

Nagrody i premie

„W CZTERY OCZKA**.
Okno wystawowe, które jest naj

lepszą reklamą, powinno być urzą­
dzone b. starannie i estetycznie.
Ogólnie powiedzieć możną, że kra­
kowskie okna wystawowe odpowia­
dają tym warunkom, Ale są oczy­
wiście smutne wyjątki.

Do najmniej estetycznych, zali­
czyć można okno wystawowe Za­
kładu trykotarskiego i repasacji
pończoch przy ul. Dietla. Wystawa
ta jest nie tylko brzydka, ale po
prostu śmieszna! Oto pod podar­
tymi mocno pończochami umieszczo
no napis „Endel“ (!) I tyle!

Aż nie chce się „podnosić oczek**
na taką wystawę! (ur)

RENDEZ - vOUZ W P. D. T.„.
O tempora! o mores!—zawołałby

Cicero grzmiącym głosem, gdyby
mógł widzieć gromady uczniaków
dzień w dzień flirtujących zawzię­
cie na schodach Powszechnego Do­
mu Towarowego w Krakowie.

„Flirty odbywają się zwykle
przy akompaniamencie gwizdów i

nawoływań, a

co gorsza roz

amorowane

parki zabie­
rają miejsce

kupującym.
Nic też dziw­
nego, że ku­
pujący ziry­
towani niepo­
trzebnym tło­
kiem i nie-

właściwym zachowaniem się mło­
dzieży napisali do nas list na ten

temat.
Prosimy kierownictwo PDT i

władze szkolne o zainteresowanie

się ta sprawą, (mpz)
ŚWIŃSKIE BOKOBRODY

W sklepach rzeźniczych można

nabyć surowe łby świńskie na

wagę. Wcale niezła rzecz, można z

tego zrobić galaretę, ugotować na

głowiźniie barszcz czy kapuśniak;
Ale...

Podobno na tym świecie nie ma

rzeczy bez ,,ale'*. Gospodynie jed­
nak narzekają,
że owe łby świń

sfcie zdobi ob­
fity zarost, cza­
sem jasny, a cza

sem zgoła w
kształcie łacia­
tych czarno - bia

łych bokobro­
dów.

Do niedawna

poddawano prze-

dla robotnic

krakowskich

STARANIEM Ligi Kobiet przy
Dyrekcja Przemysłu Miejscowe

go odbyła się w świetlicy Między­
związkowej przy PI. Szczepańskim
uroczysta akademia, poświęcona
Międzynarodowemu Dniu Kobiet.

Akademię zagaiła przewodniczą­
ca koła LK p. Szczutkowska.

Po przemówieniach delegatki
komitetu miejskiego L. K. Stacho­
wicz i naczelnego dyrektora Prze­
mysłu Miejscowego — Iwanciwa,
robotnice fabryk krakowskich zło­
żyły meldunki o wykonaniu zobo­
wiązań, powziętych dla uczczenia
Międzynarodowego Święta Kobiet.

Następnie przewodnicząca L. K.

wręczyła nagrody przodownicom
pracy z fabryk: pudełek tekturo­
wych „Młot”, „Toledo*1; pasman­
terii; szczotek i pędzli i in. ,

Po rozdaniu nagród zebra­
ne kobiety uchwaliły jednomyśl­
nie rezolucję, w której pozdra­
wiają serdecznie kobiety ZSRR i
Krajów Demokracji Ludowej.
Uroczysta akademia odbyła się

również w sali Woj. Zarządu Zw-ią
zku Samopomocy Chłopskiej. Wzię
ły w niej udział pracown.icziki i pra
cownicy Centrali Rolniczej Spół­
dzielni Samopomoc Chłopska i

Woj. Zarządu Związku Samopomo­
cy Chłopskiej. Zebranie zagaiła p.
Lisowska, referat główny wygłosi­
ła p. Rudna.

W imieniu kobiet wiejskich, zrze

szonych w ZSCh, przemawiała p.
Łańska.

Szereg pracowników otrzyma­
ło premie pieniężne i dyplomy
uznania za wydajną pracę.

W CZĘŚCI artystycznej wystą­
pili pracownicy CRS 1 uczest

nicy kursu reżyserów teatralnych
ZSCh. którzy wykonali montaż pt.
„Szukali lepszego jutra** i taniec
.•Krakowiak’*.

Także w szpitalu US im. Naruto
wieża Uroczyście obchodzono świę­
to kobiet. Delegatka Digi Kobiet —

p. Koptówna wygłosiła referat, po
czym dyr. US — dr. W. Czapriic-
kj rozdał wyróżnionym pracow-■niczkom 5 książeczek PKO (ka­
żda po 5 tys. zł.) oraz 12 dyplo­
mów. Pracowniczka fizyczna szpi
tala US — Bactyńska otrzymała
awans na pielęgniarkę.
Po części oficjalnej nastąpiła

część artystyczna, w której m. in.

wzięli udział artyści teatru Rapso­
dycznego — Balewiczowie.

powiedziała się w tej sprawie.
Prosimy o to również poszcze­
gólne instytucje i zakłady prący
krakowskie.
Wierzymy, że pomysł nasz jest

słuszny i przyniesie wiele zadowo­
lenia naszym Czytelnikom, których
również prosimy o wyrażenie swo

jego zdania w tej kwestii, (zk)

świńskie główki
cięż zabiegom kosmetycznym i po
zbawiano zarostu, czemu więc te­
raz. jeśli nie mamy apetytu na ka

puśniak na szczecinie. trzeba je
strzyc, golić, parzyć, czy osmalać
we własnym zakresie, przy czym
wonny dymek napełnia nam mie­
szkanie?

Można by jednak powrócić do
dawnego obyczaju i sprzedawać
głowiznę świńską bez faworytów i

bokobrodów, (m n)

Jedziemy
do Wieliczki

Polskie Towarzystwo. Krajo­
znawcze urządza w niedzielę, dnta
12 bm. wycieczkę do Wieliczki.

Wyjazd PKS o godz. 12, powrót
o godz. 16. Koszt wycieczki '300 zł.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmowane
będą w czwartek i w piątek (dn.
9i10)wgodz.od18do20przyul.
Grodzkiej 64, parter.

Bom Kultury (Rynek Główny 27) i
Wykład popularno-naukowy pt. ,,Walka
z nowotworami”.

Teatr im. J. Słowackiego: godz. 19 —

„Lubow Jarowaja”.
Teatr Stary (duża sala): godz. 19 —

„Pies ogrodnika".
(mała sala): godz. 19,15 „Moralność pa­
ni Dulskiej”.

Teatr Rapsodyczny (Warszawska 5):
godz. 19 „Beniowski".

Teatr Allodego Widza (Karmelicka 4):
„Dorożka po Warszawie” o godz. 19.

Międzyzwiązkowy Klnb Robotniczy
otwarty od 16 — 22.

Teatr Groteska (ul św. fana 6) —

godz. 19 — „Konik garbusek”.

4Ą7 TEN sposób w lecie człowiek
’*

pracy miałby przed' sobą
jeszcze pół dnia dla siebie, które

mógłby śmiało wykorzystać dla
sportu, czy odpoczynku. Gdyby za­
kończył pracę o godz. np. trzeciej
po południu, to śmiało może jeszcze
udać się choćby n,a 4 godziny na

pływalnię krakowskiego stadionu
i korzystać z darów słońca. Oczy­
wiście, nie może o czymś takim ma

rzyć urzędnik, pracujący do godzi­
ny czwartej, a nawet piątej po
południu.

WCZESNE WSTAWANIE JEST
ZDROWE — MÓWIĄ

PROFESOROWIE

STAWANIE o godzinę czy o
•* pół wcześniej nie jest wiel­

kim wyczynem i na pewno inowa-

cję taką rzesze urzędnicze Krakowa

powitałyby z wielkim zadowole­
niem. Trzeba tutaj dodać, że wy­
kładowcy Uniwersytetu Jagielloń­
skiego i innych uczelni krakow­
skich od dawna już doceniają war

teść godzin rannych (umysł wtedy
jest dużo świeższy) i wykłady roz­
poczynają o godzinie 7-mej rano.

Przykładowo możemy tu podać
wykłady farmakologii czy bakterio
logii.

ZMNIEJSZENIE TŁOKU
W TRAMWAJACH

PRZENIESIENIE godzin urzę­
dowania rozładowałoby rów­

nież — o czym zresztą już nieraz
pisaliśmy — tłok w tramwajach
w godzinach rannych, pobrze by
było, aby MKE tym razem roz­
patrzyła naszą propozycję 1 wy-

{f^dziata
JEST JUZ NAUCZYCIEL W. F.

MIECHOWIE

informuje Dyrekcja

W

Jak nas

Okr. Szkolenia Zawodowego wsku

tek naszej interwencji z dniem 1

bm- do szkoły zawodowej w Mie­
chowie został przyjęty nauczyciel
Wychowania Fizycznego.

Chłopcom z II i III klasy życzy­
my osiągnięcia należytej tężyzny
fizycznej. (Red.)

W KWIETNIU UKAŻE SIĘ NO­
WA KSIĄŻKA TELEFONICZNA

Jak nas informuje — w związ­
ku z notatką zamieszczoną ostat­
nio w „Echu'*— Dyrekcja Poczt—

pewne niedokładności w spisie te­
lefonów i brak

pewnych iristytu
cji nastąipiły
wskutek szeregu
zmian i reorga­
nizacji władz, u-

rzedóW’ przed­
siębiorstw pań­
stwowych >itp.

Wszystkie te

zmiany zostaną
uwzględnione w

nowym sipisie a

bonęńtów. który
ukaże się praw­

dopodobnie w kwietniu br. (Red.)

Filmy oświatowe będą wyświetlane

bezpłatnie
w szkołach krakowskich

3X7 CZORAJSZE posiedzenie komisji oświatowej MRN poświęcone* • było omówieniu wykonania budżetu w dziaile oświaty za rok

uh., współpracy komisji z Filmem Polskim przy rozpowszechnianiu
filmów oświatowych, oraz pokrót-ce sprawię podkomisji oświaty roi

niczej.

Wieczór

rewiowy
w Rotundzie

Uni-Komitet uczelniany FPOS
wersytetu Jagiellońskiego urządza
w niedzielę, dnia 12 marca, o godz.
17,30 wieczór rewiowy w Rotun­
dzie (al. 3 Maja 5).

W programie: balet akademicki
ZAMP, znany z występów w Bu­
dapeszcie, zespół jazzowy 11 oso­
bowy T. Prejznera, czwórka żeń­
ska, oraz śpiew solowy i dekla­
macje.

Wstęp — 150 zł.

Ogłoszenia drobne

■ Wielkie potrzeby szkolnictwa,
spowodowane przedwojennymi za­
niedbaniami, wymagają specjalne­
go nakładu funduszów. Budownic­
two szkolne i remonty obiektów

przeznaczonych na szkoły postępu­
ją zadawalająco. Pewne trudności
narzucają się jeszcze przy zaopa­
trzeniu w sprzęt i pomoce nauko­
we. Meble i sprzęt wykonują Cen­
trale Państwowe, co przy identycz­
nym budżecie jak w roku ub. przy
niesie dwukrotnie więcej sprzętu.

Sprawa współpracy komisji z

PP „Film Polski“ dotyczy filmów
oświatowych. Film musi być
traktowany jako pomoc nauko­
wa. Dlatego też należy zarzucić
system płacenia przez dzieci —

minimalnej zresztą kwoty 15 zł.
za jego wyświetlenie.
Przy omawianiu spraw podko­

misji rolnej uzgodniono z inspek­
toratem szkolnym przeprowadzenie
pogadanek na temat ochrony przy­
rody we wszystkich szkołach pod­
stawowych. (zł).

Apollo: „Czarci żleb”, g. 16, 18, 20.
Gdańsk: „Bohaterowie pustyni” godŁ

15,30,17,30, 19,30.
'

r._
świt: „Ziemiawoła” godz. 15,45, 18,

20.15. . ,,.„Sztuka: „Chłopiec z przedmieścia «

g. 16, 18, 20. , „

Wanda: „Pustelnia Parmeftska’ II se­
ria, godz. 16,30, 18.30 . 20.30 .

Warszawa: „Potępieńcy” godz. 15,45
18. 20.15. „ „Wolność: „Wiosna”, godz. 16 ,18, 20,

Uciecha: ..Pustelnia parmeftska" II se­
ria, godz. 16,30, 18,30. 20.30-

Aktualności; „Najnowsza polska Kro­
nika filmowa”,' „Kobiety w obronie po­
koju” „W Stallnogorsku” — godz. 12,
13. 14.

Wystawy
Wystawa w Sukiennicach (czytelnia

miejska) — ..Kraków przedwczorajszy
Muzeum w Sukiennicach otwarte oa

"pałac Sztuki pi. Szczepański 4. Wy­
stawa obrazów, rzeźby i rysunku Ludo-

D1ZUK POGOluniA boAiiallLfr

NEGO. „
—

Krupnicza 11-a — od godz 8—13. Wy­
dawanie talonów na sztuczne uzeblenie.

DYŻURY APTEK: , ,

Rynek Gł. 45, Długa 4, Rakowicka 13.
PI Inwalidów 7. Senatorska 5. WZego-
rzecka 9, Krakowska 1, Rynek Podgór­
ski 9.

SOBOTA

Program I na fali 1339,S m: —

9.15 Wszechnica Radiowa. 10,55 Audy­
cja szkolna dla klas . 3—5. 12,30 Audy­
cja dla wsiż 16.20 VI audycja zcyklu:
kompozytor tygodnia — Robert Schu­
mann. 17,40 „O rewolucji” — pogadan­
ka. 19,00 XII aud. „Historia muzyki po­
wszechnej”.

Program II na fali 395,8 m:

8.15 Wszechnica Radiowa. 13,35 Aud.
szkolna dla klas 10—11. 14,15 Na fali
PZZ (Kr). 17,00 Przy sobocie po robo­
cie. 18,40 Wszechnica Radiowa. 19,00
Audycja dla wsi: rozmawiamy o spół­
dzielniach produkcyjnych. 19,15 Koncert
krak ork. i chóru P. R. 21,40 Opowieść
radiowa o Mickiewiczu — K. Pruszyń-
skiego (ode. 19). 22,00 ,,U poetów kra­
kowskich” — wiersze. W. Zechentera,
22,20 Muzyka rozrywkowa.

ZGUBIONO legitymację ZZ nr 204386
Ostrowska Albina,. Kraków. # 371

LOKALE
——————

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje po­
koju bez używalności kuchni. Zgłosze­
nia „Prasa” Starowiślna 4 nr 1857. 364

O&W
MECHANIKA ORTOPEDYCZNEGO
PRZYJMĘ zaraz. Kraków, Mostowa 3.

863

SKRADZIONO legitymację U. J . nr 126,
tramwajowa, bratniacka, kartę zdrowia,
Rudolf Alina. 808

UNIEWAŻNIA isię zgubioną pieczątkę 0
brzmieniu: ,.Centrala Rybna, Centrala
Spółdzielczo-Państwowa, Oddział Kra­
ków, ul. Szczepańska 2, Sklep nr 2. 366 ,

TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne kores-
pondencyjne kursy księgowości', angiel-
sklego. Łódź, skrytka 163.

ZGUBY
ZGUBIONO legitymacje U. J . nr 144.1
na nazwisko Janina Dulęba. JoH

ZGUBIONO legitymację U. J . nr 279 na

nazwisko Muter Jan. 360

ZGUBIONO legitymację • U. J . nr 4589
na nazwisko Skórnicki Jerzy. 361

ZGUBIONO kartę rejestracyjna Zarządu
Miejskiego, Antolczyk Władysław, Kra­
ków. Rzeźnicza Boczna 14/3. 365

ZGUBIONO legitymację ZZ. Hutników, ,

nr 096053, Haber Adam,. Oleandry 4. 36/

ZGUBIONO legitymacje: ZZ, ,,SP”, ko­
lejowa, portfel, Gaweł Franciszek, Czy-
żyny, Blonną 45. 368

ZGUBIONO książkę inwalidzka nazwisko
Herian Piotr, Uczyce, pow. Miechów.

. 369

ZGUBIONO legitymację ZZ Pracowników
Spółdzielczych na nazwisko Świercz Jan.

370

Rysunki E. KWIOT

Wyczynowe,
LDspólzaujodnictiuo
w fabryce kłód

W fabryce kłód budowlanych
Państwowego Przedsiębiorstwa Bu
dowlanego (zjednoczenie krakow­
skie oddział produkcji) zostało za­
kończone 3 miesięczne wsipółzawod
nictwo zespołowe. Zwyciężył ze­
spół Michała Chrzanowskiego, uzy­
skując przeciętnie 175 proc, normy,
podczas gdy zespół St. Chlipały
uzyskał 158 proc, normy.

Ostatnie obydwa zespoły Chlipały
i Chrzanowskiego przystąpiły do jed
nodniowego wyczynowego współ­
zawodnictwa zespołowego przy wy­
robie płyt budowlanych weino -

drzewno - cementowych. Już w

pierwszych kwadransach pracy ze­
spól Chlipały osiągnął przewagę
nad zespołem Chrzanowskiego, któ
rą utrzymał do końca, zwyciężając
zdecydowanie, (b. c.)

Dyżury
DYŻUR POŁOŻNICZY:

Dr K. Piotrowski, ul. Długa 60, teł.
599-27 .

We wszystkich innych nagłych zacho-
rzeniacb w nocy (w dni świąteczne przeg
cały dzień) wzywać lekarza dyżurnego
Pogotowia Ratunkowego PCK ul. Sie­
miradzkiego 1, gdzie również mieści się
ambulatorium PCK. Telefony: .222-22,

211-12.

Komunikaty
Doroczne walne zebranie Stowarzysze­

nia . Inżynierów i Techników Przemysłu
Chemicznego oddziału krakowskiego od­
będzie się w sobotę, 11 bm., o g. 17,
w „Domu Technika”, ul. Straszewskie­
go 28.

POWAŻNA INSTYTUCJA

W KRAKOWIE

przyjmie natychmiast
KWALIFIKOWANEGO

BUCHALTERA-BILANSISTĘ
stanowisko kierownika Działu

Administracyjno-finansowego.
Warunki płacy do omówienia

Oferty ą podaniem dotychczaso­
wej pracy i referencjami' składać:
Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa** —

Kraków, ul. Starowiślna 4, pod
„Finanse**.

na

Cennik nasion
NA ROK 1950

wysyła bezpłatnie na żądanie

HODOWLA NASION Emil Froege
KRAKÓW, — LUBICZ 36/38

kazi

133. Ślepą latarką oświetlał

•obie Radkoyck drogę szuka­
ły nerwowo miejsca, gdzie
mógłby się skryć.

. w

134. Wreszcie znalazł,
ogonie samolotu była
kabina. Znajdowały się tam

spadochrony j zapasowe kom­
plety aparatów tlenowych.

135. Ulorył się tu lak mógł
najlepiej, rozkładając się
tornistrami ze spadochronami.
Czekał na dalszy tok wypad­
ków, układając nowy plan
działania.

136. Szum motoru zbliżał się
coraz bardziej aż wreszcie
przycichł. Drzwi samolotu ot­
warto. Na lotnisku znów za­
płonęły reflektory.

d.c.n.

OFERTY OGŁOSZENIOWE
dla RSW „PRASA"

kierować: do BIURA REKLAM I OGŁOSZEŃ RSW „PRASA**

w Krakowie

ul. Bohaterów Stalingradu 4
(Starowiślna 4)

Budynek przyległy do Państw, Krak. Zakł. Graficznych

Państwowe Przedsiębiorstwo
Robót Komunikacyjnych

ODDZIAŁ 6 W SZCZECINIE, UL. KASZUBSKA 13

zatrudni natychmiast
1. WYKWALIFIKOWANEGO FINANSISTĘ z praktyką bankową

na Naczelnika Wydziału Finansowego.
2. INŻYNIERA LĄDOWEGO na Naczelnika Wydziału Technicznego.

Warunki wg Układu Zbioro wego Budownictwie. Mieszkanie

zapewnione. Podania wraz z życiorysem i odpisami przebiegu pra­
cy kierować Wydział Kadr, Szczecin, ul. Kaszubska 13.
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Hokeiści Czechosłowacji
Obóz PZM
na Bukowinie

Polski Związek Motorowy idąc
po linii szkolenia mas i otoczenia

największą opieką naszej ka-

reprezentacyjnej urządza w

obóz kon-

1 LUDWIK JERZY KERN .

jak
dry

Zabawa w numery

bronią tytułu
Wielkie przygotowania
do trudnego turnieju

mistrza świata

PRAGA, w marcu.•I

SPOŁECZEŃSTWO czechosłowackie śledzi z niecodziennym zain­
teresowaniem przygotowania swej reprezentacji hokejowej, któ­
ra w Londynie bronić będzie swego tytułu mistrza świata, zdo­

bytego w ubiegłym roku. Turniej odbywać się będzie w dniach od
12 do 23 marca. Hokeiści czechosłowaccy już od kilku miesięcy pil­
nie trenują.

Celem przeprowadzenia należytej zaprawy zaproszono angielskich
hokeistów ,,,Harringay Racers**, z którymi rozegrano kilka spotkań.
Gracze czechosłowaccy ponieśli wprawdzie porażki, ale zyskali za to

bogate doświadczenie tak samo, jak i ich trenerzy.
- Nadto w większych miastach
Czechosłowacji rozegrane zostały
mecze hokejowe reprezentacji cze­
chosłowackiej, podzielonej na dwie
przeciwnicze drużyny A i B._ Ci

wybrani gracze rozegrali mecz ho­
kejowy z gośćmi ze Szwecji.

IDEALNE WARUNKI
Do ostatecznego przygotowania

w specjalnym obozie na Cepercć
k. Kladna . nie dale­

ko Pragi, wyznaczo­
no 20 graczy. Stwo­
rzono dla nich ideal­
ne warunki. Obóz

położony jest tuż
koło nowowybudo-
wanego stadionu zi­

mowego w Kladnie, co

daje graczom znacznie
większe możliwości tre

ningu aniżeli w stolicy.
Byłby w błędzie ten, kto przy­

puszczałby, że sprawą ustawie­
nia definitywnego składu naro­
dowej drużyny czechosłowackiej
zajmują się wyłącznie czynniki
sportu hokejowego. Sprawa ta

poruszana jest na łamach prasy
codziennej, co jest dowodem ży­
wego zainteresowania społeczeń­
stwa czechosłowackiego.

Dzienniki ,,Prace‘‘, „Mlada
fronta** i ,,Svobodne slovo‘‘ dru­
kują listy czytelników, którzy
samorzutnie wysuwają projekty
uworzenia takiej drużyny, która
wygrałaby mistrzostwo świata w

Londynie. To jest najlepszym do
wodem tego, że sport czechosło­
wacki kroczy odmiennymi dro­
gami od tych, któcymi kroczył
dawniej, kiedy to społeczeństwo
wyżywało się jedynie w sensa­
cyjnych wydarzeniach sporto­
wych.

Cracovia

nopasek’ Rejman, Bouzek, a może
i Błażek i Charouzd. O pozosta­
łych nie zdecydowano jeszcze de­
finitywnie, ale nie wykluczone, że
w skład drużyny wejdą j mniej
znani hokeiści.

Wszyscy gracze czechosłowaccy
rozumieją, jak wielce odpowie­
dzialne zadanie czeka ich w Lon-
nie, gdzie bronić będą barw naro­
dowych. Wierzą w swoje siły.
Wiarę tę dzieli z nimi całe społe­
czeństwo czechosłowackie. Wierzą,
że uda się im zachować tytuł mi­
strza świata i tym samym udo­
wodnić całemu światu wysoki po­
ziom sportowy, osiągnięty w ludo­
wo - demokratycznej Republice
Czechosłowackiej.

marcu

dycyjny na Buko­
winie dla czoło­
wych zawodników
motocyklowych wy

i ścigowych, żużlo­
wych i raidowych
z terenu całej Pol
ski.

Z okręgu kra­
kowskie go powoła
ni zostali na obóz

Woroszkiewicz i Wołfinger z Ogn.
Cracovii, Koprowski i Wodnicki ż
Gwardii oraz Bębenek że

kowca.
Związ-

gra z Unią

Związkowiec
ze Stalą

_

W najbliższą niedzielę, tj. 12 bm.
ligowa drużyna Ogniwo-Cracovii
rozegra zawody towarzyskie z

Unią - Groble. Za

wody odbędą się
na boisku Nadwi
sianu przy ul.
Koletek. Obie dru
żyny wystąpią w

swych najsilniej­
szych składach.

W niedzielę o

godz. 15 na boisku

rozegrane zostanieZwiązkowca
spotkanie piłkarskie pomiędzy Sta
lą (Fablok) a Związkowcem Kra­
ków.' Związkowiec yvystąpi w naj
silniejszym składzie ligowym z

Nowakiem, Lasiewiczem, Jakubi­
kiem, Bożkiem i Boczarskim
czele.

na

Zin. Zawodotue

szkolą kadry
instruktorskie

Ping-pongiści PMT

pokonali

Ubezp. Społeczna
W towarzyskim spotkaniu w te­

nisie stołowym pomiędzy PMT Za­
kładu Uprawy Tytoniu I a Ubez-
pieczalnią Społeczną I zwycięstwo
odnieśli ping-pongiści PMT 6 :3. W

drugim meczu PMT ZUT II poko­
nał Ubezpieczalnię Społeczną 5:4.
Podkreślić należy, że w drużynie
PMT ZUT I grał znany ping-pon-
gista Ogn. Cracovii reprezentant
okręgu — Zięba.

Kosowski

najlepszy
w Chrzanowie

W Chrzanowie rozegrano przy u-

dziale 40 zawodników turniej o in­
dywidualne mistrzostwo podokręgu
chrzanowskiego w tenisie stolor

wym. Spotkania stały na dobrym
poziomie, przy czym na uwagę za­
sługuje doskonała forma. Kosow­
skiego (Stal Chrzanów), który zdo

był mistrzostwo bez porażki i star­
ty seta. Kolejność dalszych miejsc
jest następująca: 2) Jastrzębski
(Kolejarz Oświęcim), 3)
lejarz Oświęcim), 4)
(Stal Chrzanów), 5)
(Uipa Oświęcim).

Milon (Ko
Lenzynger
Czyszczoń
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Umówiłem się z moją dziewczyną
w pewnej Gospodzie Ludowej.
Lecz gdy dzień spotkania nad­

płynął,
numer nagie uciekł mi z głowy.

Czy rozpaczać, czy może miałem

wąchać w marcu, tzw. rezedę?
Nie. Po prostu siadłem, czekałem
w Gospodzie numer 1.

i Wypiłem syfon wody.
i Nie przyszła miła ma.

1 Więc szybko do Gospody
1 pobiegłem numer 2.

ł
i

si

Zajrzałem, nic dojrzałem,
w oczach już miałem łzy.
— Znajdę ją — pomyślałem —

w Gospodzie numer 3!

Zajrzałem, nie dojrzałem,
dość miałem tej afery.
— Lecz może jest
w Gospodzie numer 4!

Zajrzałem, nie dojrzałem,
umierać miałem chęć.
— Jak umrzeć, to — myślałem —

w Gospodzie numer 5!

Zajrzałem, nie dojrzałem,
zachciało mi się jeść.
— Jak jeść, to — pomyślałem —

w Gospodzie numer 6!

W Gospodzie numer 7

spotkałem się z Antosiem.
Rozstałem się z Antosiem
w Gospodzie numer 8.

W Gospodzie numer 9

poczułem jakby niechęć,
lecz jakoś się znalazłem
w Gospodzie numer 10.

Tam się nasunął naraz

ten wniosek mi po prosta:
myślałem— dobry numer wynalazł

te numery dla Gospód...

j
Treningi reprezentacyjnych szermierzy

Dźwięczą klingi

Sukcesy Prasy
na stole

pingpongowym
Reprezentacja krakowskiej Pra­

sy Sportowej rozegrała towarzy­
skie spotkanie w tenisie stołowym
z kołem sportowym Centrali Mię­
snej (Spójnia Kr.) odnosząc zasłu
żonę zwycięstwo 7:2. U zwycięzców
na wyróżnienie • zasługuje za am­
bitną grę —Wojewoda, u pokona­
nych ■— Malczewski i Pochopień,
którzy zdobyli po jednym punkcie.

Pierwszy turniej
na krytych kortach

W dniach 15—26 marca Pol­
ski Związek Tenisowy organi­

zuje na kortach
krytych w Gliwi­
cach ogólnopolski
turniej tenisowy
dostępny dla wszy
stkich graczy zrze

szonych w związ­
ku.

Turniej w Gliwicach będzie pierw
szym tego rodzaju turniejem* w hi­
storii polskiego tenisa.

W sali Domu Kultury Zw. Zaw.
w sprawie doboru i rekrutacji
kandydatów na kursy szkolenio­
we przodowników W. F. i instruk
torów sportowych. Przy typowa­
niu kandydatów na kursy szkole­
niowe czynny udział powinien
wziąć ZMP. Z terenu woj. kra­
kowskiego przewidziany jest w br,
wyjazd 29 osób na kursy przo­
downików W. F. i 6 osób na kur­
sy instruktorskie, które odby-a-
ją się w Czerwieńsku i Złociei-
cu. Okręgowa Rada Kultury Fiz.
i ...Sportu ma prawo dodatkowego
zgłoszenia 2 . osób na kursy przo­
downików i jednej na kurs instruk
torski, W. porozumieniu z WUKF

planuje się (i już realizuje) 4-dnio
we kurwy szkoleniowe dla działa­
czy sportowych, (wbw)

ODWIEDZINY W OBOZIE

W czasie naszych odwiedzin u

hokeistów czechosłowackich w ich
obozie przygotowawczym, staraliś­
my się zapoznać z przebiegiem i

wynikami treningu j wywniosko­
wać jaki będzie skład reprezen­
tacji. Zaskoczył nas fakt' że w tym
roku nie został wzięty pod uwagę
bramkarz inż. Modry, którego za­
stąpią Jirka i Stepanek, będący
obaj w znacznie od niego lepszej
formie. W obronie grać będzie za­
pewne Kobranow z Bubnikem, a

Hąjny ze Spaningrem. W . ostat­
nich rozgrywkach wykazał szcze­
gólnie dobrą formę Bubnik.

W zawodach londyńskich wez­
mą udział znani hokeiści czecho­
słowaccy: Zabrodsky, Rozinak. Ko

Finałowe

rozgrywki
kół sportowych
w tenisie stołowym

Jutro, tj.. w sobotę dnia 11 bm.
o godz. 16,30 na sali gimnastycz­
nej Ogniska przy ul. Krowoder­
skiej rozpoczynają się finałowe

rozgrywki o mistrzostwa Kół Spor
towych w tenisie stołowym.

W turnieju biorą udział mi­
strzowskie drużyny ośmiu zrzeszeń

sportowych. Dokończenie rozgry­
wek nastąpi w niedzielę o godz.
10 i 16,30.

’

Studium WF
daie znać o sobie •

Na basenie „Ogniska** zostały
rozegrane zawody pływackie stu­
dium WF o puchar. przechodni. W

punktacji ogólnej zwyciężył zespół
studentów roku II przed rokiem I.
Na wyróżnienie zasługuje Staszel
z I roku, który w sztafecie 3 X 50
m stylem zmiennym na ostatniej
zmianie nadrobił utracone przez
poprzedników około 18 m. i wy­
grał.

Kobiety: 50 m stylem kl.: 1)
Chwalewska 54,00; 50 m st. grzb.:
1) Laskownicka 53,08; 50 m dow.:
1) Emerling —- 52,1. Sztaf. 3X 50
m styl. zm.: 1) rok II.

Mężczyźni:.. 50 m st. kl.: 1) Ko­
walski — 37,8; 50 m śt. grzb.: 1)
Krokoszyński — 39,2; 50 m. st.

dow.,: 1) Krokoszyński 31,5; szt.
3 X 50 zm.: 'l) rok I (Krokoszyń­
ski, Buhl, Staszel).

Przyciskając do piersi Lonuszkę, Walentyna odwracała

się co chwila. Pojechali wreszcie do pagórka, skąd po raz

ostatni można było spojrzeć na Końską Głowę.
Ciemne kontury chat rozpływały się w mroku, zaciera-

jąc-się niemal całkowicie na czarnym tle lasu. Końska Gło-
- wa sprawiała wrażenie całkowicie wymarłej, chociaż Wa­

lentyna wytężała wzrok. Wiele by dała w tej chwili, żeby
jeszcze raz ujrzeć Pawła.

Na dolinę opadła ciemność. Nocne cienie, zrodzone w le­
śnej gęstwinie, spełzały z urwistych zboczy, przebiegały
przez rzekę, ogarniały skały. Jedynie niebo na zachodzie

było coraz jaśniejsze.
Po wszystkich niepokojach i udrękach przeciągającego

śię w nieskończoność dnia, Walentynę ogarnęło odrętwie­
nie. Nie chciała już zastanawiać się nad tym, co usłysza­
ła od Pawia, -jednak natrętne myśli nie odstępowały jej
nawet na chwilę,

„Paweł chce oddać w ręce sprawiedliwości człowieka...

nie, — przestępcę, który nie zasługuje na miano człowie­
ka.' Czy powinien to jednak uczynić właśnie on? Wa­
lentyna dużym wysiłkiem woli oderwała się od tego za­
gadnienia, czując, że gotowa jest surowo potępić Pawła,
jednakże pó chwili powróciła do poprzedniej myśli: — Mu­
szę być w stosunku do Pawełka wyrozumiała, tyle się bie-

- dak nacierpiał...**
Robiło'się coraz ciemniej; na horyzoncie dopalała się

zorza wieczorna. Sienią siedział skulony na koźle i ani

myślał popędzać konia.

„Teraz ehyba już ich nie ma w Końskiej Głowie, wyru­
szyli do kopalni, — pomyślała Walentyna. — Tak, wyru- niła się z nimi i uprosiła swojego groźnego ojca Urala

szyli do kopalni almarynów, do groty Pani Góry Miedzia­
nej**, i uśmiechnęła się smutnie. Ogarnęły ją dalekie

wspomnienia.
Szkolne kółko mineralogiczne wystawiło kiedyś podczas

uroczystości październikowych bajkę sceniczną, którą na­
pisali członkowie kółka. Młodzi geologowie, w tej liczbie
Paweł i' Walentyna, przedostali się przez krecią norę do
królestwa władcy bogactw podziemnych Urala Bułatowi-

na obozie w Zakopanem
p OLSKI Zwliązek Szermierczy zorganizował w Zakopanem obóz
Ł tręningowó-kondycyjny dla kadry reprezentacyjnej szermie­

rzy, Reprezentanci tego „najostrzejszego" sportu umieszczeni zostali
w dóniu PTT „Staszeczkówka".

Kapitan sportowy PZSz Fried­
rich i kierownik administracyjny
Kamila Mondralówna, układają

plan zajęć na ca

ły tydzień. Oczy­
wiście rano —

gimnastyka, którą
prowadzi fech-
mistrz Pieczyński.
Od 9 do 11, ćw.i-

pań i panów oraz

południu zawodnicy
dwie grupy, ćwiczą
Keveyem, fechml-

Pod koszem

krakowskim

ćzenia: floret
szpada. Po
podzieleni, na

z trenerem
strzem Pieczyńskim r kap. Fried­
richem. Wieczorem po kolacji —

wykłady teoretyczne i szkolenie
ideologiczne.

Jest jeden
za mała sala,
ćwiczyć na 2

Obok starej kadry, ćwiczy mło

dzież, ze Śląska, Krakowa, Ło­
dzi i Warszawy. Ćwiczą zaled­
wie 2 lata, ale już dziś tacy za-

wodnicy, jak np. Pawłowski, Su­
ski, Zabłocki, TwardokęS osią­
gają dobre wyniki. Z nich też

trener Kevey jest najwięcej za­
dowolony.

mankament obozu:
Szermierze muszą

raty.

Obóz potrwa aż do 25 marca.

Brak jest kilku juniorów, którzy
nie przyjechali z powodu zbliża­
jących terminach egzaminów doj­
rzałości.

Na zakończenie obozu odbę­
dzie się turniej eliminacyjny dla

wyłonienia reprezentacji Rolski

na mecze z Bułgarią i Czecho­
słowacją.

(T. Mr.)

Lonuszka, potem milczała przez pewien czas i wreszcie za­
pytała ze złością: — A więcej landrynek nie masz, cio­
ciu?... Wreszcie zamilkła na dobre i tylko co chwila wy­
cierała oczy piąstkami.

— Chcesz spać, malutka?
—Nie... nie chcę, — odparła dziewczynka. — Oj, Pietiu-

sza kochany, dokąd poszedłeś!...
Walentyna mocniej przycisnęła do siebie Lonuszkę.

ROZDZIAŁ SZESNASTY
1

Postanowiono, że Pietiusża poprowadzi największą grupę
tą samą drogą, którą wrócił do Końskiej Głowy, nie sta­
rając się zyskać na czasie. Była to słuszna decyzją. Od
dalekich głazów do osiedla Pietiusża szedł bardzo długo
i zapamiętał każdy krok, każde drzewo i każdą kępę.

'

Zmierzch, a nawet nocne ciemności nie mogły go zmylić.
Zresztą chłopczyk widział w: ciemnościach jak kot.

Pierwsza, główna grupa posuwała się przodem, druga —

nieco z tyłu,. W tym miejscu, gdzie ścieżka, wiodąca przez
Przeklętą Kotlinę skręcała na południe, i skąd przed kil­
koma dniami Pietiusża rozpoczął wyprawę ku „Dwóm bra­
ciom" pierwsza grupa zatrzymała się i poczekała na dru­
gą, którą prowadził Nikita Samotiosow.

Ostatnie wskazówki. Pożegnanie.. Igoszyn przypomniał
Samotiosowówi plan działania:

;. — Dojdziecie od chodnika wentylacyjnego — jeden wy­
strzał. Nie dojdziecie do północy — dwa wystrzały. Spot­
kacie kogoś podejrzanego — trzy wystrzały. Jak sądzicie,
towarzyszu Paptielejew, — nie zabłądzicie w tych grzęza-

. wiskach, nie zmylicie drogi ?
— Nie obawiajcie się, — rozległ się w Ciemnościach głos

Pantielejewa. — Błota nie są takie straszne. Gwiazdy
głębokim śnie dzielny rycerz Boksyt, wskażą nam drogę!

— Broni należy używać tylko w ostatecznym wypadku.
Brać ich żywcem!

— Jasne! — odparł Samotiosow.

cza. U wejścia <fo podziemnego świata spotkali ich wierni

strażnicy, trzymający diamentdwe kopie: Kryształ, Chri-
sanfowicz w srebrnej zbroi, Ametyst Siemionowicz w błę­
kitnej zbroi i Topaz Tumpazowicz w złotej zbroi.

„Dokąd zdążacie, dlaczego niepokoicie naszego władcę"?
— zapytali rycerze zuchwałych podróżników.

„Idziemy po szczęście!** — odparł błędnie jeden ze

śmiałków i rycerze nie podnieśliwwóich kopii, przegradza­
jących drogę.

„Po szczęście dla ludu!“ — powiedział mądrze inny ge­
olog i rycerze przepuścili całą ekspedycję.

Rozpoczęła się niebezpieczna podróż po grotach usia­
nych drogimi kamieniami, po grotach żelaznych i miedzia­
nych. Podróżników prześladowała Zła Woda i Płonący
Ogień, przeszkadzała ini Chciwość i Tchórzostwo, jednakże
na tym trudnym szlaku nieśmiali przeistaczali się w męż­
nych, a dusze chciwych przetapiały się w szlachetnym
płomieniu ofiarności. Oto dlaczego polubiła ich Pani Góry
Miedzianej, a figlarna psotnica Ziarnko Złota zaprzyjaź-

Bulatowicza, żeby darował życie śmiałkom. Wola młodych
poszukiwaczy przezwyciężyła wszystkie przeszkody i wre­
szcie doszli oni do czarodziejskiej pieczary, gdzie spoczy­
wa! pogrążony w v .

Aluminjewicz. Rycerz usłyszał młode głosy, przebudził się
i poszedł razem ze swymi wybawicielami tamy gdzie na­
ród radziecki budował nowy świat...

— Oj, Pietiusża .kochany, dokąd poszedłeś! — zajęczała (115) D.c.n.

Po dwutygodniowej przerwie, w

najbliższą sobotę i niedzielę ro­
zegrane zostaną dalsze spotkania

o mistrzostwo
Krakowa w piłce
koszykowej w kia
sach B mężczyzn
i A kobiet.

W sobotę . grać
będą: Górnik
Wiei. — Legia,
OZEK — Górnik
Bochnia oraz AZS

— Gwardia. W niedzielę: Górnik
Bochnia — Górnik Wiel., OZEK —

Włókniarz i w koszu kobiet: Gór­
nik Wiel. — Kolejarz Kraków.

Początek • rozgrywek w oba dni
o godz. 17.

Bokserzy
rozpoczynają
mistrzostwa

W dniu dzisiejszym, tj. 10 bm.

rozpoczynają się w Krakowie in­
dywidualne mistrzostwa pięściar­

skie seniorów.
Uf,// Udział biorą pięśX- „i —

..--
--- f

Włój#
Grobli,

Le-
odi

będą
bm.

12
przy

od godz. 18,

ciąrze ■'i GwSrdii,
Cracovii,
niarza,
Związkowca,
gii. Zawody

, bywać się
od piątku 10
do. niedzieli

bm. włącznie, na hali WUKF
ul. Zwierzynieckiej
zaś w niedzielę od 19.

KUPON KONKURSU

SPORTOWEGO „ECHA"
„KTO ZDOBĘDZIE

MISTRZOSTWO POLSKI
W PIŁCE KOSZYKOWEJ?" i

Nazwa drużyny Miejsce w tabeli

Kolejarz Pozn. .

Spójnia Łódź .

Spójnia Gdańsk .

AZS Warszawa •

• •

KOLEJNOŚĆ MIEJSC
DRUŻYN KRAKOWSKICH

Miejsce
• «Ogn. Cracovia

Gwardia Krak.

AZS Kraków

Nazwisko .

imię..
*Adres

• •

»•••

• łł•
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